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hitlerowskim 


Nowa fala prowokacii 


Oświadczenie prezydenta Benesza 
„Najważniejsze chwile od czasu wojny” 


Prezydent Benesz wygłosił w 


zaznaczył m. in., że Czechosłowacja przeżywa obecnie 


sze chwile od czasu wojny, 


Taborze: przemówienie, w którym 
najważniej- 


Prezydent nawoływał kraj do spokoju i niętracenia odwagi wo- 
bec wydarzeń, jakie mogą nadejść. (PAT). 
s+ 


Prezydent Benesz oświadczył 
dalej — jak donosi ATE — „Po 
obu: stronach istnieją elementy 
skrajne, Zwracam się więc do obu 
stron z apelem o umiarkowanie. 
Osiągnięcie należytego rozwiąza' 
nia trudności jest możłiwe tylko 


Niebywałe ataki 


BERLIN, (PAT). Na 


atak na' Czechosłowację. 

Niektóre pisma, jak urzędowy 
„Voelkischer Beobachter“, podno- 
szą w nagłówkach fakt „ataku 
żandarmerii czeskiej z bronią pal 
ną i białą”, oraz „co Niemcy mu- 
"szą cierpieć. Olbrzymie podniece- 
nie ludności wobec stałych prowo 
kacyj*. 
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tle; 
wczorajszych zajść między ludno- 

ścią niemiecką i czeską, podjęła 
cała prasa niemiecka gwałtowny 


m 
w drodze kompromisu. Nawołuję 
wszystkie stronnictwa czeskie i 
niemieckie do okazania pomocy 

rządowej w duchu pojednania“. 

W związku z wytworzoną sy 
tuacją polityczną komitet rady mi 
nistrów obraduje w permanencjji. 


na Czechosłowację 


W sprawie zastrzelenia dwóch 
Niemców:  Nicolausa  Bochma 
i Georga Hoffmana w Cheb (Eg 
ger) Niemieckie Biuro informa- 
cyjne występuje z oskarżeniami 
przeciw postępowaniu władz. 
Komunikat czeski stwier 
dza, że żandarmi czescy zmusze- 
ni byli do użycia broni, ponieważ 
Niemcy, jadący na rowerach w 
podejrzanych okolicznościach. nie 
usłachali rozkazu i nie zatrzymali 
się, mimo znaków ręką i głośnego 


wezwania. (PAT). 


Nadzwyczajne ćwiczenia rezerwistów 
w (Czechosłowacji 


PAT donosi z Pragi: 


Oficjalny komunikat głosi, że 


Oficjalnie komunikują: W poro |przy tym zarządzeniu wzięto m. 


zumieniu z Rządem minister obrony 
narodowej powołał w sobotę na 
nadzwyczajne ćwiczenia, zgodnie 
z postanowieniami prawa o obro- 
nie narodowej jeden rocznik rezer- 
wy 1-ej klasy i jeden rocznik rezer 
wy 2.ej kłasy, oraz techników, na 
leżących do jednostek specjal. 
tych. - 
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Wyjaśnić należy, że wymienione 
zarządzenie ministra obrony naro 
dowej, powołujące na nadzwyczaj 
ne ćwiczenia rezerwistów, doty. 
czy rezerwistów (rezerwa 1-ej kla 
sy) oraz. nadkontyngentowych, (re 
zerwa 2-ej klasy). 

Ilość powołanych na nadzwy- 
czajne ćwiczenia rezerwistów obu 
klas nie przekracza ilościowo kon 
tyngentu jednego rocznika. 
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in. pod uwagę konieczność podnie 
sienia niewystarczających obecnie 
efektywów oraz ZAPEWNIENIA 
W TYCH - NIESPOKOJNYCH 
DNIACH PORZĄDKU SPOKOJU i 
BEZPIECZEŃSTWA W PAŃ- 
STWIE ORAZ UNIEMOŻLIWIE- 
NIA POWTÓRZENIA SIĘ INCY- 
DENTÓW, KTÓRE MIAŁY MIEJ- 
SCE W RÓŻNYCH MIEJSCOWU- 
ŚCIACH REPUBLIKI. 


Czechosłowacka Agencja Tele- 
graficzna pisze: jak wynika z tek. 
stu komunikatu, zarządzenie zosta 
ło wydane przez ministra obrony 
narodewej z wymiesio,wct powy 
żej przyczyn, przy czym nie cho- 
dzi tu bynajmniej o mobilizację, al 
bowiem w takim wypadku nie wy 
starczyłaby. decyzja Min. Obrony. 


Berlin wyjaśnia... 


W związku z przesunięciami wojsk niemieckich, które miały miej 


sce w ostatnich dniach, zwłaszczą w piątek, Rząd  Czechosłowacki 
zwrócił się do Berlina z zapytaniem w tej sprawie i otrzymał zapew 
nieńie, że chodzi w tym wypadku tylko © przygotowanie do zwyczaj 
nych ćwiczeń letnich. 
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Liołanie Parlamentu bułgarskiego 


po czteroletniej przerwie 
Król Bułgarii, Borys, w niedzie- 
ię o godz. 1l-ej rano dokonał uro 
czystego otwarcia nowej Izby Re- 
prezentantów 
Prasa bułgarska przypomina, 
iż nadzwyczajna sesja 24-g0 zgro- 
madzenia narodowego następuje 


po -4-letniej przerwie w pracach 
parlamentarnych. Obecna Izba zo- 
stała wybrana w marcu, przy czym 
Rząd uzyskał znanymi metodami 
przeważającą większość. W wy- 
borach ostatnicii po raz. pierwszy 
brały udział kobiety. 


Na granicy Czechosłowacji i Niemiec 


Korespondent Reutera, który 
zwiedził wczoraj południowo - za- 
chodnie pogranicze  Czechosło' 
wacji, opisuje ruch wojsk cze: 
skich w okolicy miasteczka Wim- 
perk, położonego o 10 mil od gra* 
nicy niemieckiej. 

W ciągu nocy obszar między 
miasteczkiem a granicą zajęty zo: 
stał przez wojska czeskie, które 
przybyły na miejsce koleją i sa- 


mochodami ciężarowymi. W od: 
ległości 40 mil na południowy za: 
chód od Pragi wszystkie samocho: 
dy są zatrzymywane przez żandar 
merię, która dokonuje rewizji i 
przesłuchuje pasażerów. Rewizje 
te dokonywane są w poszukiwa: 
niu propagandowych ulotek anty- 
państwowych w związku z dzisiej- 
szymi wyborami. 


Na granicy polsko-czechosłowackiej 


PAT dnosi z Ciszyna: Ludność 


sku czeskie znajduje się ød sabo: 


polska na Śląsku Cieszyńskim jest, ty rana w stanie pogotowia. 


silnie wzburzona powołaniem re 
rezerwistów. przeprowadzonym 
na Śląsku od wczesnych godzin 
rannych w sobotę, 

W całym szeregu gmin słąskich 
skoncentrowano oddziały wojsko 
we. 

Granica polska jest gęsto obsta- 
wiona posterunkami wojska. Woj 


- Zamach stanu w Meksyku 


koko 
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PAT dowiaduje się. że poseł 
R. P. w Pradze otrzymał. polece- 
nie zapytania rządu praskiego, co 
mają oznaczać zarządzenia na gra- 
nicy polsko - czeskiej, 

(DALSZY CIĄG DEPESZ 
NA STR. 2-E)). 


Nekrologi de 100 mm. gr. 


la treść ogłoszeń redakcja 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpali, w tekście gr, 50 zwy- 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


20, powyżej 100 mm gr, 30. 


nie odpowiada 


Po układzie włosko-angielskim... 


„Daily Telegraph and Morning 
Post“ nie ukrywa, że wytrwały 0- 
pór stawiany przez Barcelonę — 
zmusza Mussoliniego do przysła- 
nia generałowi Franco dodatkowej 
pomocy, aby uzyskać szybkie zwy 
cięstwo. 

„News Chronicle“ zaznacza, że 
Mussolini wysłał do Hiszpani; po 
podpisaniu układu angielsko-wło- 
skiego wielką ilość wojska i zmu- 
szony jest obecnie przysłać wiele 
bron; i amunicji. 

„Manchester Guardian“ pisze; 
Wiara w upadek Republiki Hisz- 
pańskiei zmniejsza się coraz bar- 
dziej w Niemczech i w Hiszpanii, 
jak również w Londynie i Paryżu. 
Ogólnie przypuszczają otecnie, że 


wojna potrwa jeszcze długo. To- 
też Niemcy i Włosi dążą do przer- 
wania wszelkiej komunikacji, łą- 
czącej Hiszpanie Republikańską z 
resztą świata. Aby to osiągnąć — 
musieliby przeprowadzić coś w 
rodzaju blokady morskiej i lądo- 
wej, cc jest niemożliwe ze wzgłę- 


du na nieinterwencję oficjalnie 
przyjętą. , 
NABIERANIE MAROKAŃCZY. 


Ków. 

„Manchester Guardian“ podkre- 
śla w jednym z ostatnich artyku- 
łów, że zarówno Włosi jak į Niem 
cy, aby uzyskać pomoc Marokań- 
czyków, obiecują im wskrzeszenie 
królestwa Maurów w Hiszpanii z 
Kordoba, jako stolicą. 


Egipt zmienia stanowisko 


wobec 


W ustosunkowaniu się sfer 
rzędowych do klauzul wojskowych 
traktatu anglo - egipskiego nastą- 
pił zasadniczy zwrot. Dotychczas 
za jeden z najważniejszych punk- 
T ozna 


u- 


Prezydent Cardenas panuje nad sytuacją 


- Oficjalnie komunikują, iż gen.ygen. Cediilo liczą rzekomo 13 tys, 


Cedillo usiłował dokonać zamachu |Główna kwatera gen, Cedillo znaj 


stanu przeciwko prezydentowi 
Cardenasowi. 

W sobotę pomiędzy godz, 17 a 
18 nad San Luis POtosi ukazał się 
samolot, który zrzucił na lotnisko 
5 bomb, nie wyrządziły one je- 
dnak żadnych szkód. Samoloty 
rządowe niezwłoczenie udały siz 
w pościg za znikającym samolo- 
tem powstańczym, ale bezskutecz 
nie. 

NOWY JORK, Według wiado. 
mości, otrzymanych z San Luis 
Potosi, oddział 200 kawalerzystów 
rządowych pod dowództwem gen. 
Calacarra zmusił oddział powstań 
czy zwolenników gen. Cedille do 
opuszczeńia wioski Rio Verde, po 
łożonej na południowy wschód 
od San Luis, Siły rządowe Obliczo 
ne są na 10 tys. żołnierzy. Wojska 


duje się w El Salto, 

NOWY JORK. Według otrzyma 
nych tu informacyj, gen. Cedillo 
opuścił swą haciendę w Pas Pal- 
mas i znajduje się obecnie wśród 
swych zwolenników. Według nie- 
potwierdzonych wiadomości, wczo 
raj doszło do starcia w Rio Verde. 
W starciu tym poległo dwuch żoł 
nierzy federalnych i jeden oficer. 
Po stronie zwolenników gen. Ce- 
dillo padło 1 zabitych. 

SAN LUIS. W San Luis Potosi 
panuje spokój, Na ulicach krążą 
jednak silne patrole wojskowe, a 
samoloty ca pewien czas startują 
w kierunku Palmas, gdzie przeby 
wa gen. Cedillo. Loty te posiada- 
ją charakter wywiadowczy. 

Prezydent Cardenas znajduje 
się obecnie w swej kwarterze głó 


Prawnicy—na F.0.N. 


W niedzielę odbyło się w War- 
szawie przekazanie armii 6 naj- 
nowszych dział przeciwiotniczych, 
ufundowanych ze składek polskie 
go świata prawniczego. 


Na akt przekazania daru przy- 
był Marszałek Śmigły - Rydz. 

Aktu przekazania dział dokonał 
przewodniczący komitetu prawni- 
ctwa polskiego zbiórki na F.O.N., 
Leon Supiński prezes Sądu Naj- 
wyższego. 

Na przemówienie jego odpowie: 
dział dowódca pułku, podkreśla- 
jąc symboliczny fakt, że dar ten, 
będący przyczynkiem wzmożenia 
obronroścj Panstwa, pochodzi z 
rąk ludzi, którzy stoją na straży 
ładu i porządku Rzplitej. Następ- 
nie na rozkaz dowódcy pułku ob- 
sługa -z wielką sprawnością wyko 


kim cały szereg ćwiczeń, polegają” 
cych na pozornym  ostrzeliwaniu 
przelatujących samolotów Po tym 
pokazie sprawności, pan Marsza 
łek Śmigły - Rydz dokonał prze- 
glądu pułku. po czym ze specjal- 
nej trybuny przyjął defiladę od- 
cziałów pułku, którą zamykały no- 
woctrzymane zmotoryzowane dzia 
ła. 


Pogrzeb 
prof. Rubczyńskiego 


W Krakowie na cmentarzu ra- 
kowickim odbył się w sobotę przy 
licznym udziale sfer intelektual- 
nych Krakowa z przedstawiciela- 
mi Polskiej Akademi; Umiejętności 
i Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
czele pogrzeb ś. p. prof. U. J. dra 
Rubczyńskiego, filozofa, członka 


mała nowym sprzętem artyleryis-| P. A. U. 
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miasta. Rozbrajanie zwolenników 
Cedillo odbywa się bez. ińcyden- 
tów. Wojska tederalne Otaczają ze 
wszystkich stron powstańców, któ 
rzy zresztą nie stawiają żadnego 


wnej w nieznaczej odległości | 
oportr. | 


Angiii 


tów uważano , sprawę przeniesie- 
nia wojsk angielskich z tych miejsc 
— ktore obecnie zajmują, a które 
odpowiadają celom wojennej ©- 
kupacji krajů, na inne: uwzględnia 
jące już tylko obranę komunikacyj 
imperłalnych Anglii (kanału Suez- 
kiego), Kosztowałoby to  skartr 
egipski około 30 milionów funtów 
na budowę nowych koszar, ogro- 
ców. dróg, kortów tenisowych it. 
d. dla Anglików. Teraz gabinet 
Muchammada Machmuda Paszy, a 
zwłaszeza nowy minister spr. woj- 
skowych Hasan Sabri, chcieliby U- 
żyć te pieniądze raczej na stwórze 
nie armii i własnego przemysłu we 
jennego. 

W kairskich kołach politycznych 
oczekują, że takie postawienie 
sprawy wywoła wiele zastrzeżeń 
ze strony wojskowości angriciskiej. 


Hitlerowcy gdańscy 


Polska Agencja Agrarna donosi; 

Na poleceenie władz sądowych 
w Gdyni dokonana została koniis- 
kata na terenie Polski dziennika 
„Danziger Vorposten'*, organu par 
tii narodowo - „socjalistycznej“ w 
Gdańsku, z dnia 20 bm. za Opu- 
blikowenie fotografii,  ubliżającej 
armii polskiej, „Danziger Vorpo- 
sten“ opublikował mianowicie 
zdjęcie, przedstawiające patrol 
polskiej marynarki wojennej na 
ulicach Gdańska, za którą kroczy 
dwóch policjantów gdańskich 
(Schupo). Pod zdjęciem tym umie- 
szczeny został prowokacyjny ko- 
mentarz, ubliżający poiskim siłom 
zbrojuym. Należy dodać, że w cza- 


Finlandia whe 


Donoszą z Helsingiorsu: Opie- 
rając się na opinii komisji eksper- 
tów, powołanych do zbadania po- 
lityki Finlandii w stosunku do Li- 
gi Narodów, prezydent państwa 
Kallio złożył wczoraj następujące 
oświadczenie: 

Finlandia zastrzega sobie pra- 
do swobodnego rozstrzygnięcia 
sprawy swego ustosunkowania. się 
do zobowiązań, wypływających z 
paragrafu 16 paktu Ligi Narodów 


sie pobytu polskich okrętów wo- 
jennych wysłanie patroli marynai- 
k; wojennej jest normalnie prak- 
tykowane. Miało ono  tównież 
miejsce w czasie ostatniego poby- 
tu polskich okrętów wojennych, 
których remont odbył się w do- 
kach „Stoczni Gdańskiej“, Nowy 
ten wyskok organu narodowych 
„socjalistów'* w Gdańsku, których 
kierownik Albert Forster odbył 0- 
statnio podróż po Polsce i był na- 
der gościnnie podejmowany — bú- 
dzy z jednej strony powszechne 
zdziwienie, z drugiej — ze wzglę- 
du na swój charakter — oburze- 
nie polskiej opinii. publicznej. 


Ligi Narodów 


(t. zn., że Finlandia w przyszłości 
nie weżmie udziału w sankcjach, 
zastosowanych przez Ligę. 

W motywach tego oświadczenia 
prezydent podkreślił, że Finlandia 
w ten sposób zgodnie z jedńogło- 
śnie przyjętą przez parlament ti- 
nią wytyczną polityki zagranicz- 
nej, dąży do pogłębienia współ- 
pracy z państwami północnymi, 
celem zwiększenia ich bezpieczeń- 
stwa. (PAT), 


Ponowna interwencja angielska. 


w Sprawie Czechosłowacji 
Negatywna odpowiedź Ribbentropa 


PAT donosi z Londynu: Rząd 
brytyjski wykazuje duże zaintere. 
sowanie sytuacją w Czechosiowa. 
cji i ROZWIJA RUCHLIWĄ DZIA 
ŁALNOŚĆ, ABY NIE DOPUŚCIĆ 
DO ZBYT GROŹNEGO ZAOGNIE 
NIA SIĘ STOSUNKÓW. 

Mima demarche, jaką ambasa- 
dor brytyjski w Berlinie podjął już 
w piątek po południu, aby dowie- 
dzieć się, czy istotnie nastąpito 
przerzucenie wojsk niemieckich ku 
granicy czechosłowackiej, i mimo 
uspakajających wyjaśnień, udzie- 
lonych przez sekretarza stanu 
Weiszeckera w w południe 
NASTĄPIŁA PONOWNA DEMAR 
CHE BRYTYJSKA, tym razem 
wprost u min. Ribbentropa, 

Lord Halifax, który udał się ua 
week-end do Oxfordu wrócił do 
Londynu, 

Niezadowolony jakoby z tego, 
iż ambasador Henderson dokonał 
demarche tylko wobec sekretarza 
stanu Wejszaeckera, KATEGORY- 
CZNIE POLECIĆ MIAŁ POWTó. 
RZENIE TEJ] DEMARCHE U RI- 
BBENTROPA, JAKO ODPOWIE- 


DZIALNEGO ZA POLITYKĘ 
GRANICZNĄ NIEMIEC. 

Ambasador Henderson Oświad. 
czyć miał niemieckiemu ministro. 
wi spraw zagranicznych, że Rząd 
brytyjski ZDZIWIONY JEST OD. 
MOWĄ NIEMCÓW  SUDECKICH 
PRZYSTĄPIENIA DO ROKOWAN 
W PRADZE, ambasador Hender. 
son podkreślić miał, że Rząd Cze- 
chosławacki usłuchał rad, udzielo. 
nych mu przed Rząd brytyjski i po 
czynił stosowne kroki, aby przygo 
tować płaszczyznę dla rokowań z 
Henieinem, 

Rząd brytyjski uważa, że stano. 
wisko Niemców sudeckich 

JEST WYKRĘTNE 
albowiem gwarancje, jakich Partia 
Sudecka żąda, miały- właśnie sta. 
newić część składową i bardzo do 
niosłą tych rokowań. 

Na powyższe uwagi amabasado 
ra Hendersona, min. Ribbentrop 
udzielić miał 

ODPOWIEDZI NEGATYWNEJ 
i ujętej w ostrej formie, Ribben- 
trop powołać się miał przy tym na 
incydent w Egger. 


ZA. 


Anglia i Francja uzgodniły stanowiska 


W sobotę począwszy od godz. 
l-ej poczęły napływać do Paryża 
informacje o nadzwyczajnym po- 
siedzeniu rady ministrów w Pra- 
dze, a dalej o zapowiedzi ultima- 
tum Rządu niemieckiego do Pra- 
gi, która się dotychczas nie po- 
twierdziła, a następnie intorma- 
cje o częściowej mobilizacji 
dwuch roczników czeskich. 

. Specjalne wrażenie w kołach 
dziennikarskich wywołała depe 
sza berlińskiego korespondenta Ha 
vasa, komentująca interwencję 
ambasadora W. Brytanii nad Wil- 


ambasadora W. Brytanii w Berli- 


nie. 
- Z rozmów między ambasadorem 


brytyjskim — pisze korespondeni 
ilavasa — a ministrem von Rib- 
bentroppem wynikło, iż strona 
niemiecka uważa, że obecna sy- 
tuacja w Czechosiowacji, może 
doprowadzić do bardzo poważ- 
nych komplikacyj. 

W kołach parlamentarnych pod 
kreślają, iż przedmiotem wizyty 
ministra sprawiedliwości Francji 
w Londynie, który — jak wiado- 
mo — odbył szereg konierencyj z 
ministrem Halifaxem, były nie tyl- 
ko sprawy hiszpańskie, lecz 
również i sprawy czeskie i na tym 
odcinku miało nastąpić całkowite 
uzgodnienie poglądów między 
obu Rządami. 


„Kategoryczna inicjatywa Henleina" 
im „Komplikacje zewnęlrzno polityczne” 


Według depeszy PAT z Berlina 


„dobrze poinformowane koła wska 
zują, że obecnie inicjatywa działa 


ZEWNĘTRZNO - POLITYCZNE. 
s 
y 

„Evening Standard" podaje, że 


mia winna wyjść z szeregów Niem |Henlein oświadczyć miał w czasie 


ców sudeckich. Inicjatywa ta, UJĘ 
TA W KATEGORYCZNĄ FORMĘ, 


domagać by się mogła zabezpie. 


czenia zagrożonego mienia i życia 
na terenie Niemców sudeckich i 


wychedzić z założenia wysunięte- 
go przez Henleina, że czeskie orga 
ny bezpieczeństwa, policja i żan. 


darmeria nie są w stanie dać tego 


zabezpieczenia. HENLEIN MóGŁ. 
BY WÓWCZAS POSTAWIĆ KA- 
TEGORYCZNIE OBWAROWANE 
ŻĄDANIE ODDANIA JEMU I OD. 
DZIAŁOM F. S. PEŁNEJ EGZEKU 
TYWY NA TERENACH, ZAMIE. 
SZKAŁYCH PRZEZ NIEMCÓW. 
Dopiero niewykonanie TAKICH 
CZY INNYCH TEGO RODZAJU 
ŻĄDAŃ PRZEZ HODŻĘ WYWO. 
ŁAĆBY MOGŁO KOMPLIKACJE 


swego pobytu w Londynie, iż pa 
ogłoszeniu wyniku wyborów gudu 
nych w niemieckiej strefie Czecho 
słowacji zwoła wybranych, którzy 
utworzą niezwłocznie radę rządo. 
wą terytorium sudeckiego, 

Rada ta przejmie administrację 
miejscową. 

"a 

W Pradze rozeszły się pogłoski, 
że Henlein przyjęty był przeż 
Hitlera w Berchtesgaden. Wiado- 
mości tej zaprzeczono. W kołach 
politycznych zapewniają, że w po 
łowie przyszłego tygodnia Hem 
lein przyjęty będzie przez premie 
ra Hodżę, który rozpocznie z nim 
rozmowy na temat statutu naro: 
dowościowego. (PAT), 


Pretensje i żądania partii Kenleina 


W Pradze ogłoszono komuni: 
kat partii Niemców  Sudeckich, 
który donosi, że komitet politycz 
ny wydelegował posla Franka do 
premiera Hodży. Konferencje z 
prezesem rady ministrów trwały 
w ciągu całego dnia. 

W czasie tych rozmów poseł 
Frank oświadczył premierowi, że 
powołanie do szeregów rezerwi: 
stów i inne zarządzenia, wydane 
przez władze wojskowe, wywołały 
wśród ludności atmosferę, zagra: 
żającą spokojowi. 

Poseł Frank w towarzystwie po: 
sła dr. Neuwirtha odbył również 
konferencję s ministrem spraw 
wewnętrznych Czernym. Posłowie 
niemieccy oświadczyli ministrowi 
spr, wewnętrznych, że ostatnie za 


DINOL-DON 


Pawilon polski na 


W sobotę w ramach uroczysto- szy się dużym powodzeniem. Uro 
ści otwarcia targów paryskich od |czystej inauguracji pawilonu pol- 
była się również inauguracja pawl |skiego dokonał 
tonu polskiego, reprezentującego |R. P. p. Stebelski, wygłaszając 
działalność polskiego rzemiosła z |przemówienie o znaczeniu polskie | z 
go kupiectwa i rzemiosła w życiu |4 
Pawilon polski jest jednym z | emigracji polskiej we Francji, 


całego terenu Francji, 


bardziej udatnych pawilonów. i cie 


PUPIL POETRY POT R OES 
rzeczywiście 


wyborowa pasta 


rządzenia władz są sprzeczne z 
konstytucją i zgłosili gotowość do 
współpracy nad utrzymaniem spo 
koju, o ile użyte będą środki, zgod 
ne z konstytucją. Reprezentanci 
Niemców sudeckich wysunęli rów 
nież szereg żądań, zmierzających 
do zmian personalnych w admi: 
nistracji. 

W czasie rozmów z ministrem 
spraw wewnętrznych posłowie nie 
mieccy podnieśli również sprawę 
zajścią w Cheb. 

Komitet polityczny Partii Niem- 
ców Sudeckich obraduje nadal 
w permanencji. 

* 
ss 

W Pradze ogłoszono zakaz od- 
bywania zebrań, pochodów i ma 
nifestacji politycznych. 


targach paryskich 


"ZĘBÓW| 
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W sowieckiej armii 


Komendant czy komisarz? 


W dzisiejszej, tak bardzo naprę- 
Żonej sytuacji międzynarodowej 
ZSSR mógłby odegrać poważną 
roię, Jednakowoż tej roli nie gra— 
jak pokazała aneksją Austrii, spra 
wa Hiszpanii i t. d. Przyczyna — 
nie tylko w wewnętrznych tarciach 
wogóle 1 „procesach“ w szczególe, 
lecz także w rozmaitych ważnych 
objawach wewnętrznego życia ar- 
mii, Proces Tuchaczewskiego, Ubo 
rewicza, Jakira i t. d. odsłonił po- 
ważny stan rzeczy w armii; 8po- 
wodował wzrost mieufności armii 
względem komendantów; rozpo- 
cząż ogromną „czystkę* w armii 
Aresztuje się setki oficerów; coraz 
to „znika” ten lub ów wybiimy na- 
czełnik, — czy w tej sytuacji ar- 
mia, chociażby ogromna i dobrze 
zaopatrzona, może normalnie żyć 
1 przygotowywać się do trudnych 
zadań? 

NIE MA ZAUFANIA! — oto ta 
atmosfera w kraju i w armii, — 
którą stworzył stalinowski reżim. 
Nie ma zaufania ani do wodzów 
państwa, ani do wodzów armii. Bo 
zawsze zostaje znany dylemat: al- 
bo to prawda, że dany, duży czy 
mały, Tuchaczewski jest „zdrajcą“ 
albo nie... Jeśli jest prawdą, w ta- 
kim razie każdy najwyższy komen- 
dant też może okazać się zdrajcą! 
A jeśli nie jest prawdą, jakiż to 
zdrajca zorganizował takie proce- 
sy i wymordował najlepszych ge- 
nerałów? 

Straszny reżim Jeżowa - Stalina 
daje fatalne owoce w zakresie siły 


WYJSCIE 
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aby się pozbyć dymu 
isadzy: kupić kuchenkę 
elektryczną na raty 
w Salonie Elektrowni 
Marszałkowska 150 


i |dlać nastroje w kraju, i tu żaden 


i obronności kraju. Niby to wszyst |przypomina rozporządzenia Stali- 
ko robi się dla stworzenia atmosfe na jeszcze z 1919 r. (na froncie 
ry „patriotycznej*. Obchodzi się |południowym),w którym Stalin na 
uroczyście pamięć Kutuzowa, wo-|zywa politycznego komisarza w 
dza carskiej armii w wojnie z Na- | puiku „ojcem i duszą putku“ (!). 
poleonem. Wydaje się broszury 0) W ten sposób gorączkowa pod- 
„boju lodowym* — zwycięstwie |nosi się w ostatnich czasach rolę 
Aleksandra Niewskiego nad najaz- | zubastego” komisarza. Powodu- 
dem z Zachodu. Ale armię jedno- | je to naturalnie dwoistość w struk- 
cześnie się stopniowo dezorganizu- |turze armii: komisarz walczy O 
je. Bo JEJ SIĘ NIE UFA! wpływy z komendantem; komen- 

Akurat przed rokiem, 16 maja|dant wie, że z komisarzem lepiej 
1937 r. ukazał się dekret o wojsko- [nie zadzierać, bo łatwo można stać 
wych „radach okręgowych*, W|się „trockistą”, więc ustępuje ko- 
myśl dekretu, na czele każdego O-|misarzowi. Komisarz staje się pa- 
kręgu wojennego staje Kolegium, |nem sytuacji, wtrąca się do wszy- 
złożone z 3 osób — komendanta 0-|stkich dyspozycyj komendanta, na 
kręgu i 2 członków. Ta „rada* (ko |wet specjalnie wojennych. Tymczą 
legium) dźwiga na sobie całą od-|sem ten komisarz często nie ma 
powiedzialność za stan okręgu. Q| pojęcia o sprawach wojskowych; 
co chodziło? Chodziło naturalnie ofnie posiada żadnego przygotowa- 
wzmożenie politycznej kontroli|nia. Stąd tarcia w wojsku; obniże- 
nad armią. nie poziomu prac; nawet liczne bra 

Czy to pomogło? Niel „Krasnaja jki w obsłudze codziennej wojska 
Zwiezda”, gazeta wojskowa, wy-|(strawa, ustępy, kluby i t. d.), © 
stępuje 11 kwietnia b. r. z artyku- | których donosi wojskowa prasa so 
łem p. t „Zbolszewizować całą| wiecka. Ostatnio ta prasa wciąż 
czerwoną armię!“ Jakto? — zapy- | skarży się na pijaństwo w wojsku. 
tuje słusznie tow. Garwi w Nr. 8] W marcu b. r. prasa sowiecka 
mieńszewickiego „Soc. Wiestnika' | poleciła politycznym czynnikom 
— dotychczas, po 20 latach istnie- |wojskowym, aby użyły „Komso- 
nia, czerwona armia nie została je|mołu* (w wojsku jest około 500 
szcze „zbolszewizowana"? Nie, wi| tys. „komsomolców*), t. zn. orga- 
docznie chodzi o coś innego! Cho-|nizacji młodzieżowej i oparły na 
dzi nie o zbolszewizowanie, lecz 0|nim pracę komisarzy. jest to oczy- 
„stalinizację* armii, to znaczy © jej|wiście pogłębienie dwoistości i 
polityczną prawomyślność, o wier | wzmocnienie nieufności w armii, 

ność Stalinowi. Rzecz ciekawa, poj Tak się odbywa ta „stalinizacja 
wiada dalej tow. Garwi, — obe-jarmii', używając trafnego wyra- 
cnie, po 20 latach starannej pracy 

nad armią, ta armia wydaje się AE * ü 

mnjej pewną, niż dawniej, przed p 
15—20 laty, gdy w armii pracowa- 0 Zie Zie 

ło sporo dawnych carskich ofice- 

rów. A. przecie wszystkich starych 

„podejrzanych“ oficerów zastąpio- 

no „wydwiżeńcami*, to znaczy 

przeważnie stalinowskimi' i jeżo- 
wowskimi kreatitrami. Rzecz jed- 
nak oczywista — ogromna armia 
musi w pewnej mierze odźwiercia- 


Onegdaj t wczoraj na Ratuszu 
Warszawskim toczyły się ob- 
rady Zjazdu Delegatów Stowarzy- 
szeń Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. 

Komitet organizacyjny Zjazdu 
postawił sobie za zadanie zrealizo 
wać następ. hasła: 1] absolwent 
szkoły handlowej — kupcem, 2) 
przedsiębiorczością i wytrwałoś- 
cią do celu, 3) Siła į potęga w or- 
ganizacji. Należy podkreślić spra- 
wę nie brania w Zjeździe udzialu 
przedstawicieli ruchu zawodowe- 
go, który wszak reprezentuje w 
większości absolwentów szkół han 
dlowych. 


Jeżow nie pomoże! 

Wysunięto obecnie „komisarza“ 
(politycznego) w armii — celem 
kontrolowania zawsze nlepewnego 
„komandira* (komendanta). „Kra- 
snaja Zwiezda” pisze, że niezbęd- 
ny jest obecnie „zubastyj komis- 
sar“! „Zubastyj” — to znaczy bez 
względny, zdecydowany, stanow- 
czy. Taki — powiada „Krasnaja 
Zwiezda" — któremu „ręka nie za 
drży”. Przy tej sposobmości prasa 


Died solidarności Woch faszuzmem Hiszpani 


Przed nowym 


wTribuna* w korespondencji 
z Londynu donosi, że, zdaniem 
angielskich kół politycznych, roz 
mowy francusko - włoskie nie zo- 
stana podjęte przed 29 maja, kie 
dy to z okazji dnia solidarności 
Włoch z faezystowską Hiszpanią 
Mussolini wygłosić ma przemó 
wienie polityczne. 

Na mowę tę oczekują w Londy* 
nie z wielkim zainteresowaniem. 
ts 
* 


Władze zarządziły, iż włoska 
flota wojenna, zgromadzona w 
porcie genteńskim, pozostanie tam 
do dn. 29 b: m., aby lndność pro* 
wincji, graniczących z Genug, mo- 


gła zwiedzić okręty wojenne. 


radca ambasady |: 


;|wstańczą, W pierwszym bombar- 


oświadczeniem Mussoliniego 


cym obchód ten przesunięto na 
dzień 29-ty. 
Wiktor Emanuel 
w Afryce 


Król Wiktor Emanuel przybył 
do Trypolisu, witany przez guber 
natora marszałka Balbo, szefa 
sztabu milicji faszystowskiej Rus 
se oraz licznych przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych. 

(PAT) 


Koła francuskie zwracaja uwa 
gę, że data 29 maja zbiega się 
z zapowiedzianym dniem solidar. 
ności z faszystowską Hiszpanią. 

Tegoż dnia odbędzie się w cæ 
łych Włoszech t. zw. 12 pobór 
młodzieży taszystowskiej, polega 
jący na przejściu poszczególnych 
grmp młodzieży na wyższe szczeb 
le organizacyjne. 


Manifestacje i obchody, związa* 
ne z tą uroczystościa, odbywały 
się zwykle dnią 24 maja, t. j. w 
rocznicę przystąpienia Włoch do 
wojny światowej. W roku bieżą 


Zgon córki 
Jacka Malczewskieg 0 


W majątku rodzinnym Charze- 
wicach zmarła przeżywszy lat 49 
$. p. Julia z Malczewskich Meys- 
nerowa, córka mistrza Jacka Mal 
czewskalego. Pogrzeb odbył się 
22 b. m. na cmentarzu parafial- 
nym w Domosławicach. 
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dowany przez ciężką artylerię po- 


dowaniu, które trwało od godz. 
1.30 do 3-€j rano, na miasto spa- 
dto 150 pocisków. 12 esób zostało 


Drugie bombardowanie rozpoczę» 
ło się o godz, 13,15. (AT.) 


Madryt był w sobotę bombar. zabitych a 40 rannych. jeden po- 
cisk padł na budynek konsulatu 
Wenezueli, zabijając cztery osoby. 


żenia tow, Garwiego. Stalin — 
rzęcz zrozumiałą — pamicznie boi 
się spisku wojskowego. Stąd ta 
dwoistość, ta nieufność, ta perma- 
nentna „czystka*, ta dezorganiza= 


cja. 

Ale ta „stalinizacja" obniża po- 
ziom przygotowań wojennych i po 
mniejsza międzynarodową rolę Z. 
S. 8. R. Czy przynajmniej zmniej- 
sza niebezpieczeństwo spisku? Nie 
którzy twierdzą, że powiększa, bo 
wzmacnia niezadowolenie korpttsu 
oficerskiego... 

Z powyższych wywodów bynaj- 
mniej oczywiście nie wynika, że 
należy lekceważyć wojskową siłę 
ZSSR. Był by to wniosek błędny. 
Nawet przedstawiciel emigracji Mi 
lukow w wywiadzie w „Ordre 
stwierdza, że armia w razie wojny 
spełni karnie swój obowiązek. 

Chcieliśmy tylko powiedzieć, że 
„Stalinizacja“ armii pomniejsza jej 
się i sprawność. Rezultat Jeżo- 
wowskiego systemi, 

K. CZAPIŃSKI. 


szkół handiowych 


Haslo zjazdowe głosi:  „absol- 
went—kupcem*. Tutaj należy u- 
czynić zasadniczy podział absol- 
wentów na trzy grupy: na absol- 
wentów będących już kupcami, na 
absolwentów posiadających pode 
stawy do usamodziełnienia się za- 
raz po ukończeniu szkoły i tych 
absolwentów, którzy z braku środ 
ków zostać muszą pracownikami. 
Tych ostatnich w Polsce jest ol- 
brzymia większość i z racji więk- 
szości, interesy tej wielkiej grupy, 
winny być przede wszystkim 1- 
względnione na Zjeździe. 


Zdajemy sobie jednak sprawę— 
że usamodzielnić się mogły setki 
czy tysiące absolwentów, lecz nas 
obchodzi los dziesiątek tysięcy f 
setek tysięcy absolwentów — pra 
cowników. poszukujących  latamtf 
pracy, a gdy ją otrzymają, to za 
pensje 30 1 40-złotowe, ofiarowa- 
na łaskawie przez kupców, w dal 
szym ciągu głodować muszą. 

Drugie hasło mówi: „przedsię- 
biorczością i wytrwałością do ce- 
lu". Do jakiego? Ponieważ orga- 
nizatorzy nie wskazali celu hasła 
tego cmawiać nle będziemy. Trze- 
cie hasło zjazdowe wymyślone 
przez organizatorów to „siła i po 
tęga w organizacji“. Bardzo słusz 
nie. Nie możemy jednak zrozumieć 
w jaki sposób organizatorzy Zja+ 
zdu hasło to zrealizują, Jak pogo* 
dzą w jednej organizacji cele — 
dążenia | interesy panów kupców: 
przemysłowców i pracowników? 
Kupiec chce mało płacić a pracow 
nik pragnie zarabiać należycie, by 
móc żyć jak człowiek kulturalny. 
Sprzeczności olbrzymie, 

Osiągnać prawa należne, pracę i 
słuszną zapłatę za nia, olbrzymie 
rzesze absolwentów mogą wtedy, 
kiedy do większości przeniknie zro 
zumienie zasadniczych rozbieżno- 
ści Interesów pracowniczych i ku- 
pieckich, inaczej mówiąc świata 
pracy i kapitału. < 

To też postulaty większości ab- 
solwentów i ich zrealizowanie w 
życiu winno się oprzeć na płasz= 
czyźmie szerszej, na stanowisku so” 
ldarności z ruchem pracowni- 
czym, który żąda: 

1) zniesienia godzin nadliczbo= 
wych, 2) jednej posady dla Jedne- 
go obywatela, 3) niezatrudniania 
emerytów, kłórzy mają dosłatecze 
ne środki utrzymania, 4) skrócenia 
czasy pracy, 5) podwyżki zarob- 
ków, 6) dostępu do szkół dla mło- 
dzieży pracującej | t. d. 

Oto postulaty, które powinny 
być zrealizowane przez większość 
pracowniczą absolwentów w zwią 
zkach zawodowych. 


W przekro'u tygodnia 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Fakty, cyfry, oceny, dane szczegółowe 


Parcie "Trzeciej Rzeszy” 


na południowy wschód 


Pisaliśmy niejednokrotnie © 
wytrwałej ekspansji gospodarczej 
mTrzeciej* Rzeszy w kierunku po- 
ładniowo * wschodnim. 

Cel, przyświecający Rzeszy jest 
całkiem wyraźny. Chodzi o stwo- 
rzenie obszaru samowystarczalne: 
go, złożonego z Rzeszy i państw od 
niej zależnych. 

Chodzi nie tylko o rynki zbytu, 
ale i o zaopatrzenie Rzeszy w zby- 
wające jej produkty; surowce, 
płody rolne, naftę i t. d. 

Oczywiście Rzesza ani chce ani 
możę płacić za przywóz gotówką. 
Płacić może jedynie towarem. I 
dlatego właśnie dąży do zupełnej 
władzy nad tymi terenami, pod 
względem gospodarczym. 

Plany niemieckie są na tych te 
renach realizowane konsekwent 
nie. Dość powiedzieć, że w rokn 
1937 obroty z Niemcami stanowiły 
następujący odsetek ogólnych o 
brotów zagranicznych: Bułgarii— 
47%, Węgier — 41%, Grecji — 
32%, Jugosławii — 35% oraz Rw 
mumii — 27%. 

O wzroście udziału Niemiec w 
handlu zagranicznym tych państw 
świadczy następujące zestawienie: 


Udział procentowy Niemiec 


y w przywozie; 
do 1929 1933 1937 
Sulgari 222 382 ` 342 
Grecji 94 102 271 
Jugosławii 156 132 324 
Węgier 200 196 262 
Rumunii 24.1 186 298 

Udria? procentowy Niemiec 

w twywozie: 

z 1928 1933 1937 
Bułgarii 29.9 360 431 
Grec, 232 179 305 
J wi 85 139 217 
Węgier 11.7 H2 241 
Rumunii 27.6 10.6 201 


Anschlusem). 
1937 zdołała Rzesza podnieść wy 
wóz do tych krajów o 183 proc, 
gdy Austria — zaledwie o 13 proc., 
wywóz do Niemiec wzrósł — o 
182 proc., do Austrii—o 14 proc. 

Widzimy zatem, że Rzesza usw 
nęła Austrię (przed Anschlusem) 
ed korzyści z ożywienia 
handlu zagranicznego tych kra- 
gów. 

Również Czechosłowacja była 
poszkodawana. Ciekawe jednak, 
że ofiarą padł również sojusznik 
z osi Rzym — Berlin, mianowicie 
Włochy. 

Dla przykładu przytoczymy, że 
np. udział Włoch w handlu zagra- 
mióznym Jugosławii spadł w przy- 
wozie z 10.8% do 8.2% w 1937 r., 
a w wywozie z 24.9% do 9,4%. W 
wywoózie z Bułgarii z 10,5% do 
4.2% i w przywozie do Bułgarii z 
10.7% do 5.0%; podobne zjawisko 


obserwujemy i w handlu zagrani: 
cznym Grecji, gdzie udział Włoch 
spadł w przywozie z 5.7 do 2.9% 
oraz w wywozie z 18.3 do 6.4%. 
Jedynie obroty włosko * węgier- 
skie uległy zwiększeniu. 

Oczywiście — po  Anschlusie 
ekspansja gospodarcza Rzeszy w 
tym kierunku staje się jeszcze bar 
dziej ułatwiona. 

Zagadnienie, jak będzie się 
przedstawiał dalszy rozwój wy 
padków na południowym wscho' 
dzie jest dość skomplikowane. 
Niemcy, które były chętnym od: 
biorcą płodów tych krajów — są 
bardzo złym klientem, gdy tworzą 
się nadwyżki przywozu z innych 
krajów nad wywozem niemieckim, 


albowiem o regulowaniu w dewi 
zach nie ma mowy. Rzesza, jak 
wiemy, dewiz ani złota nie po 
siada. 

Nie wiadomo, jak ułożą się sto- 
sunki włosko - niemieckie pod 
względem handlowym: czy zwy 
cięży wspólny interes polityczny 
w ramach „Faszinterna'*, czy przyj 
dzie do głosu konkurencja. 

W swej ekspansji na Bliski 
Wschód natrafiają Niemcy na 
groźnego konkurenta — Anglię. 
Udzielony ostatnio Turcji kredyt 
angielski 10 milionów funtów 
szterlingów ma bezwątpienia na 
celu paraliżowanie planów nie" 


mieckich, 


Handel zagraniczny 


i rynek wewnętrzny 


Rachunek handlu zagraniczne” 
go Polski w kwietnia przedstawiał 
się jak następuje: 

Przywóz 290.592 ton, wartości 
114.420 tys. zł. 

Wywóz 1.145.633 ton wartości 
93.624 tys. zł. 

Przewaga przywozu wyniosła 
więc w kwietniu r. b. 20.796 tys. 
złotych. 

Jak wyjaśnia oficjalny komen 
tarz na ujemne saldo bilansu han- 
dlowego wpłynął w części przywóz 
towarów z Niemiec z tytułu zamro 
żonych należności, co nie powodu 
je odpływn dewiz z Polski. 

W porównaniu do marca wy 
wóz spadło 8.454 tys, zł, zaś przy” 
wóz spadł o 9.193 tys. zł. 


Saldo njemne w kwietniu jest 
mniej więcej na poziomie marca, 
kiedy wynosiło 21.535 tys. zł, 

Należy zwrócić uwagę, że w r. 
b. zamaczył się — aż do marca 
stały, poważny wzrost ujemnego 
saldo, t. j. przewagi przywczu nad 
wywozem. 

W 1937 r. nasz obrót towarowy 
z zagranicą został zamknięty u 
jemnym bilansem handlowym w 
sumie 58,7 mil, zł. W styczniu 
1938 r- ujemny bilans handlowy 
wynosił 11,9 mil. zł, a w lutym 
24,4 mił. zł. W ten sposób pierw 
szy kwartał r. b, zamykamy ujem 
nym bilansem handlowym w wy 
sokości 57,8 mil. zł., czyki niemal 
tak wysokim, jak w całym r. 1937. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


W kraju 


SPADEK PRODUKCJI HUTNICZEJ. 


Produkcja hutnictwa żelaznego w 
kwietniu r. b. przedstawiału się nastę- 


90.965), rary 

żelazne i stalowe 7,250 (7.952 — 9.016). 
W porównaniu a marcem r, b. pro- 
dukoją surówki spadła w kwietnin r.b. 


jowym wyrównało już straty, poniesio- 
ne w związku z obniżką ceny cukru w 
grudniu 1935 r., tymbardziej, żę mniej. 
szy eksport deficytowy obniżył także 
straty, wynikające z tego tytułu. 
Badania Instytutu mają umożliwić u 
stalenie, czy ceny cnkru jest 
możliwa. Niższa cena bowiem 
niłaby się niewatpliwie do 
wzrostu der W zwi 
ceny przedyskntowana byłaby też spra» 
wa ewentualnej obniżki podatku od eu» 
ia wynoszącego obesnie 37 gr. od 1 


ZJAZD NAFTOWY. 

W dniach 28 i 29 maja r. b. odbędzie 
się we Lwowie Xty Zjazd Naftowy. 
Zjazd ma na celu dokonania u 
całokształtu życia naszego przemysłu 
naftowego, jego aktualnych potrzeb i 
prac na najbliższe lata, W referatach, 
wygłoszonych ma posiedzeniu plena: 
nym omówione zostaną: aktualne możli 
wości przemysłu naftowego, całokształt 
spraw gospodaczych, wyniki badań nad 
poi sę ek naftowego 

narzncający się program prac na 
przyszłość, zagadnienie preeróbki ropy 
naftowej jako problemu gospodarczego, 
kwestia samiowystarczalności naftowej 


Pisaliśmy już o skomplikowanej |w zeszłym roku sytuacja uległa 
sytnacji Polski w zakresie paliwa | zmacznej poprawie i spożycie pali: 
płynnego. Sytuacja przemysłu na: | wa wzrosło do 14.039 ton. 
ftowego pozostaje w chwili obecy | Również zbyt olejów smarowych 
nej pod znakiem znacznego oży-|i asfaltu wykazuje wżrost, nato 
wienia zbytu benzyny, co jest zwią | miast zbyt nafty, oleju gazowego 


zane z wzrostem motoryzacji, 
W ciągu pierwszych trzech mie- 


i parafiny obniżył się. 
Wywóz skurczył się znacznie. 


sięcy rynek skonsumował ogółem | Odpadł rynek czechosłowacki, 
19,313 ton benzyny, co stanowi re' | Zresztą eksport produktów nafto. 
kord spożycia tego paliwa w Pol: |wych jest w tej chwili zupełnie nie 
sce, bowiem nawet w okresie naj: |aktnalny, Ponieważ przewidywać 
bardziej pomyślnej dla motoryza' | należy jeszcze większe zużycie pa' 
cji koniunktury (w roku 1930) |liwa w sezonie letnim, przewidu' 


spożycie benzyny w pierwszym | je 


się konieczność 


zupełnego 


kwartale wynosiło ogółem 18.855 | wstrzymania eksportu benzyny, a 
ton, (a więc o 748 ton mniej niż |nawet trzeba będzie pomyśleć o 
w roku 1938). W ciągu pierwszego | tworzeniu stałych zapasów. 


kwartału 1931 r. spożycie benzyny 


Jak to już pisaliśmy dalszy 


spadło do 16.774 t., w ciągu 1-szego | wzrost motoryzacji może nawet po 


kwartału 1936 r. osiągnęło ewe mi | stawić Polskę przed koniecznością, pod warunkiem, że skierują 


pimum — 11.790 ton. Jednak już importu paliwa, 


dla kraju. Dalsza referaty i obrady zjaz. 
du odbywać się będą w ramach trzech 
sekcji, a mianowicie: geologicznej, ko- 
palnianej i przeróbczej. 


Zagranicą 


PŁYNNOŚĆ SIŁY ROBOCZEJ 
W ZSSR. 


Organ sowieckich 
siły roboczej, „czyli 
ciej — o uciecwce 
brykach włókienniczych moskiewskiego 
okręgu przemysłowego. W ciągu 1937 r. 
oraz pierwszego kwartału b, r. czyli w 


cieczki 

lekceważnie warunków życiowych r 
botników, Prasa sowiecka zwala odpo: 
wiedzialność m. in. na administrację 
przedsiębiorstw, która w tym wypadku 
jest bezsilna, bo nie ma ani na 


nominalną, ani też na realną płacę za. | kapita 
„ | robkową. ności 


— o ło jedną 
1580 robotników | <bomigaiu wiedli 


REZERWY WOJENNE HUTNICTWA 
ANGIELSKIEGO. 

W Anglii komentowane są posunię- 
cia Rządu w driedzinie stworzenia re- 
merw wojennych żelaza i stali. Zarna- 
ozyć należy, że jeszcze do niedawna 
Rząd angielski wypowiadał się przeciw- 


NARADY WĘGLOWE 
ANGIELSKO + FRANCUSKIE, 

Z Londynu donoszą, że wkrótce od- 
będzie się tam konferencja węglowa an- 
gielsko - francuska. Przedmiotem obrad 
ma być sprawa unormowania obrotów 
węglowych między obu krajami, Na kon 


ko projektom stworzenia zapa: | ferencji obecni będą e 
sów, które stanowiłyby bazę produk: | francuskich kolei i robót ych. 
cyjn wy- | Należy dodać, że leje fram 
padek wojmy, Ostatnio jednsk stanowi: na 
sko rządu ulec miało pewnej mmisnie, |angielski e, ża ceny tego 
Zmiana ta pas W mek s pe fos HEE 0 yei m 
gorszeniem zbytu w ang gee portowała dotychczas s Anglii dla 
myśle żelaznym i stalowym. Rząd W.|swych kolei około 3 miin, ton węgla 


Brytanii 


rzewidoje, iż ioterwencja je- 
go mog: unierue 


do ponownego uruchomienia 
ch pieców, zagarzonych w ciy 
gu ostatnich kilku miesięcy. 

Fakt ten dowodzi, że nawet w Anglii 
inicjatywa prywatna mie zdoła sama — 
wbrew twierdzeniu obrońców interesów 
łu — rozstrzygnąć kwestii obron» 


W M Gd | ię] 
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o ubezpieczeniu społecznym 


W dniu 1 maja 1038 r. wszedł 
w życie układ z W. M. Gdańskiem 
o ubezpieczeniu społecznym z 29 
kwietnia 1937 r, 

Układ ten przyznaje obywate- 
tom polskim korzyści w zakresie 
gdańskiego ubezpieczenia od wy- 
padków z „Unfallversicherung"), 
ubezpięczenia inwalidzkiego („in 
validenversicherung') i ubezpie- 
czenia pracowników umysłowych 
(„Angestelltenversicherung"). 

Na mocy tego układu ma być 
obecnie podjęta wypłata do Pol 
ski rent, przysługujących obywa- 
telom polskim z trzech wymienio- 
nych działów gdańskiego ubezpię 
czenia spo?ecznego, jeżeli renty te 
nie były dotychczas wypłacane do 
Polski. 

Gdańskie instytucje  ubezpie- 
czeń społecznych winny nie tylko 
przystąpić do wypłaty do Polski 
bieżących rent za czas od 1 maja 
1938 r. „ale również | za czas 
wstecz (nie wczęśniej jednak jak 
od 1 stycznia 1935 r.), oczywiście 
jeżeli uprawnionemu przysługiwa- 
ło juź prawo do renty, a tylko nic 
wypłacono mu jej z powodu wy- 
jazdu do Polski, albo też w ogóle 
mu jej nie przyznano, ponieważ 
i tak nie byłaby do Polski wypła- 
cana. 

Niezależnie od tego członkowie 
rodziny pozostali po osobie, któ 
ra zmarła wskutek wypadku przy 
pracy odniesionego na obszarze 
W. M. Gdańska, mogą — jeżeli 
nie przyznano im renty z tego 
powodu, że byli w Polsce w chwi. 
li, gdy zdarzył się wypadek -- 
uzyskać obecnie rentę (i to nawel 
za czas wstecz nie wcześniej jed. 
nak, jak od 1 stycznia 1935 r.) 
naj 
później do dnia 1 maja 1939 r. 


wniosek o przyznanie renty do 
właściwej gdańskiej Berufsgeno- 
ssęnschaft. 

Jeżeli zaś pracownik, który uległ 
na obszarze W. M, Gdańska wy- 
padkowi przy pracy po dniu 31 
grudnia 1934 r., nie zgłosił w od- 
powiednim czasie wniosku o przy 
znanie mu z tego tytułu renty, 
może obecnie, jeżeli mieszka w 
w Polsce, zgłosić jeszcze dodat. 
kowo ten wniosek do właściwej 
gdańskiej Berufsgenossenschaft- - 
najpóźniej do dn, I mają -939 r. 

Jeśli chodzi o prawa ze składek 
opłaconych do gdańskiego ubez- 
pieczenia inwalidzkiego lub ubez- 
pieczenia pracowników  umysło 
wych przez osoby, które przerwa- 
ły ubezpieczenie w W. M. Gdań- 
sku jeszcze przed uzyskaniem 
prawa do renty i przeniosły się 
do Polski, układ przewiduje pew- 
ne ulgi co do możliwości zapłały 
(najpóźniej jednak do dnia 1 ma- 
ja 1939) składek za czas wstecz 
tytułem dobrowolnego kontynuo. 
wania ubezpieczenia celem zacho 
wania praw nabytych przez ubez 
pieczenie w W M, Gdańsku, O. 
soby, które pragną w tym celu 
opłacić obecnie składki, mogą 
zwrócić się o bliższe informacje 
do Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych, Oddział w Poznaniu. 

Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych, Oddziaj w Poznaniu udziz 
lać będzie zainteresowanym wszel 
kich wyjaśnień i rad co do praw 
przysługujących im z gdańskiego 
ubezpieczenia społecznego. 

Pisma, kierowane przez oby- 
wateli polskich do gdańskich in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych, 
mogą być sporządzane w języku 
polskim. 


rocznie. 


spra 

devizowych muszą zawierać szczegóło- 
we dune o projektowanym za te dewizy 
imporcie. Przyznawanie dewis ma być 
uskuteczniane jedynie na najbardziej 
pilne potrzeby, związane z gospo 
wojenną, Zarządzenia Rządu chińskiego 
pozostawać mają w związku s przeja- 
wiejącym się ostatnio dość silnym spad- 
kiem kurzu dolara chińskiego, którego 
notowania na giełdzie londyńskiej w o- 
statnich dniach kształtowały się poniżej 
1 szyl., t. j. na nienotowanym dotychczas 
poziomie. 


Jak widzieliśmy w kwietniu, w 
porównaniu z marcem nastąpiło 
pewne zmniejszenie tego saldo w 
jemnego. Jednocześnie ogólne «© 
broty z zagranicą spadły. 

a 

Jest rzeczą jasną, że — wobap 
braku całego szeregu podetewo* 
wych surowców przemysłowych 
w miarę wzrostu produkcji rosnąć 
musi przywóz, Nie chodzi nam © 
bęcnie o rozważanie, na jak długo 
starczy „tehu“ w dzisiejszym oży* 
wieniu ruchu inwestycyjnego, osy, 
inicjatywa prywatna madąży za 
państwową. Chodzi właśnie o za” 
gadnienie obrotów z zagranicą. 

W poprzedniej epoce „pomyślno 
ści* bardzo wysokie saldo ujeme 
ne wyrównane było dopływem ka 
pitałów. Dziś na to nie wolno Ik 
czyć. A więc — usprawnienie wy* 
wozu, jego większą opłacalność! 
Na to zgoda, byleby tylko wsmoże 
nie eksportu nie stało się pozo 
rem dla bardzo niebezpiecznych 
sugestyj. 

Niejednokrotnie już spotykaliś- 
my się z argumentacją, żę eks 
port musimy oprzeć na taniej ro* 
bociźnie, Dziś już próbuje się (jak 
to czyni np. „Gazeta Handlowa*), 
argumenty „eksportowe* wykorzy: 

wsźelkim 


pua sobie przes klasę ro, 
otniczą ludzkich warunków by 
tu. 
Jeśli pragnie się zapewnić pro 
apan poprawy gospodarczej mo" 
iwość pragnia 
się stworzyć w Polsce warunki dla 
zdrowej, srównowzżo* 
nej, harmonijnej — trzeba odrzar 
ció takie sugestie. Trzeba wykre' 
Ślić rachubę na wzrost eksportu 
kosztem rynku wewnętrznego. 
Do usprawnienia eksportu pro- 
wadzi wiele dróg, m. in. postęp 
techniczny, uszlachetnienie i tym 
samym uczynienie wywozu bar 
dziej opłacalnym. ć 
Zdolność nabywcza klasy robo- 


tniczej nie może paść ofiarą! 


Sprawy spółdzielcze 


„PRZEZ SPÓŁDZIELCZOŚĆ DO 
GOSPODARCZEJ NIEZALEŻNO- 
ŚCI POLSKI PRACUJĄCEJ“. 

Pod takim hasłem odbędzie się 
w całym kraju „Dzień Spółdziel- 
czości* 12 czerwca 1938. Jak już 
podaliśmy, w dniu tym wydamy 
numer spółdzielczy. 

ZJAZD PEŁNOMOCNIKÓW 

„SPOŁEM*. 

W dniach 28 i 29 mają r. b. 
odbędzie się w Gdyni XXVI 
Zjazd Pełnomecników „Społem“ 
Związku Spółdz. $poż. R. P. Po 
rządek dzienny poza częścią 
sprawozdawczą przewiduje wy: 
bór 7 członków Rady Nadzorczej 
oraz 2ch zastępców, sprawę po 
łączenia z Przemysłowymi Zakła* 
dami Rybnymi, spółdz. z odp. 
udz. w Gdyni, oraz referat o sta 
nie związkowych spółdzielni spo: 
żywców w r. 1937. 

W przeddzień 27 b. m. odbędzie 
się w Gdyni konferencja delega 


tów spółdzielni, współpracują: 
cych z Sekcją  Spółdzielczą 
T. U. R.; zaś 29 maja odbę 


dzie się w Gdyni trzeci ogólno” 
krajowy Zjazd Ligi Kooperaty: 
stek, 
KONKURS DLA MŁODZIEŻY. 
Centralny Komitet Dnia Spół: 
dzielczości ogłasza konkurs na 
najciekawsze wyniki działalności 
spółdzielni uczniowskich, Każda 
spółdzielnia może opisać wszyst: 
ko, co zbiorowym wysiłkiem o* 
siągnęli uczniowie dla szkoły i 
społeczeństwa Í jakie są przejaw 
wy wysiłku spółdzielczego, ilu: 
strowane fotografiami lub rysun: 
kami. 


nych spółdzielni uczniowskich 5 
nagród pieniężnych na wycieczki 
spółdzielcze. Termin ostateczny 
nadsyłania prac konkursowych do 
dnia 30 maja r. b. 

Prace należy nadsyłać do re 
dakcji „Młodego  Spółdzielcy*, 
Warszawa 12, ul. Grażyny 18. 
Przyznanie nagród nastąpi przed 
mikrofonem Polskiego Radia w 
dn. 11 czerwea r. b, o godzinie 
rej rano w ramach audycji szkol: 
nej. 

CORAZ WIĘCEJ SPÓŁDZIELNI 
I CORAZ WYŻSZE OBROTY. 

W roku ubiegłym spółdzielnie 
spożywców, zrzeszone w Związku 
„Społem“, uzyskały 142 miliony 
złotych obrotu. W stosunku do 
roku 1936, cyfra ta wykazuje 
wzrost o 17,4%. Ponadto hurtow* 
nia Związku „Społem* dokonała 
obrotu w sumie zł. 90.607.000, 
t, zn. o 15,2% więcej, niź w roku 
poprzednim, 

Dynamikę wzrostu ilości spół: 
dzielni charakteryzują następują: 
ce cyfry: przyjęto do Związku 
„Społem* w r. 1935 — 185 spół 
dzielni, w 1936 r. — 243, w 1937 
roku — 288, Sądząc z 
pierwszego k rartału b. r4 rekord 
zeszłoroczny zostanie pobity w 
roku 1938. 

WAŻNE DLA GOSPODYŃ. 

W najbliższym czasie Zakłady 
„Społem** wypuszczą na rynek 
nowy zupełnie artykuł, zastępu 
jący sodę do prania, Małe kostki 
tego artykułu na podobieńtswo 
köstek Maggi mają wystarczyć na 
1 wiadro wody, koszt zaś ich nie* 


Komitet ustalił dla wyróżnio" ] wiele przekroczy 1 gr. 


Str. 
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Czarna gwardia Hitlera 


W  Lichtertelde pod Berlinem 
znajdują się koszary, w których 
za czasów cesarstwa mieściła się 
szkoła kadetów. Obecnie w kosza 
vach tyci mieszkają i ćwiczą się 
czionkowie gwardii przybocznej 
karcierza Hiuera, Drugi taki od- 
czar mieści się w Monachium, w 
gmachu, gazie dawmej uokowana 
bysa gwarma krola bawarskiego. 

W;sasciwię trudno S. S. razywac 
gwarą, gdyz me posiada ona zu- 
pemie tunkcji reprezenacyjnych, 
koja czarnych mundurow polega 
wyłączne na czuwaniu nad bez- 
pieczęn5iwem „tunrera” wszędzie 
i zawsze, czy to podczas pracy w 
pajacu kancierskim w berlinie, 
czy podczas odpoczynku w Berch 
tesgaden, czy -podczas podróży 
po Rzeszy. Ten korpus ochrony li- 
czy około 3.000 ludzi. Na jego cze 
le stoi Sepp Dietrich, który nie ma 
nad sobą zadnego  przełożosiego 
z wyjątkiem samego Hitlera. Z 
tego korpusu pochodzą ci wszy- 
sey wysocy, zgrabni, młodzi lu- 
dzie,. doskonale umundurowani i 
uzbrojeni, jakich widzi się pełno 
wszędzie tam, gdzie znajduje się 
Hitler. W kwaterze, wybudowa- 
nej obok pałacu kanclerskiego, 
znajduje się ich stale Około stu. 
Czuwają przy wszystkich 
drzwiach, przy wszystkich poko- 
jach, przejściach i dziedzińcach, 
mając baczne oko na wszystko, co 
się dzieje naokoło. 


Nie oni jedni pełnią tę rolę. Do 
pomocy dodano im członków po- 


licji tajnej (Gestapo) oraz zwy- 
kłych policjantów. Ci ostatni znaj- 
dują się jednak na zewnątrz i speł 
niają raczej funkcje woźnych, it- 


w ten sposób, że gdy jeden zwró- 
cony jest twarzą do jęzdni, drugi 
— do tłumu, W tych warunkach 
mogą doskonale wiedzieć, co się 


dzielających informacji publiczno- |dzieje. A że stoją tak blisko, iż 


ści. Gdy Hitlęr ukazuje się publicz 
nie, gdy udaje się na jakieś więk- 
sze zebranie, na otwarcie wysta- 
wy, czy na jakąś uroczystość ogła 
szoną z góry, wtedy nad ‘3go bez- 
pieczeństwem czuwa znacznie licz- 
iiejsza Organizacja,  wygiąuem 
swym podobna do poprzedniej, 

W Niemczech istnieje około 
10.000, t. p. trzy pułki tych S. S, 
ubranych w czarne mundury i no- 
szących na czapkach znaczek tru- 
piej główki. jest to właściwie re- 
gularne wojsko, niewłączone jed- 
nak do armii, Ekwipunek posiada- 
ja zupełnie taki sam, mieszkają w 
koszarach, otrzymują żołd, ćwiczą 
i kształcą się jak nornialni żołnie- 
rze, Posiadają swe zmotoryzowa- 
ne oddziały, czołgi, wazy opance- 
rzone i nawet lekkie działa. Po. 
trzebne to jest na wypadek: rozru: 
chów czy rewolucji, aby móc 
momentalnie wystąpić z.użyciem 
wszystkiego, czym  rozporządza 
armia, Jest ta więc rodzaj żandar. 
merii. Na czele „czarnej armii" 
stoi Himmler, który jest szefem 
policji w całej Rzeszy. 

Gdy Hitler ukazuje się publicz- 
nie w obliczu tłumów, na kilka go. 
dzin przedtem chodniki zostają za 
jęte przez tych S. S-marów, stoją- 
cych prawie bezpośrednio jeden 0- 
bok drugiego. Stoją oni przy tym 


Żołnierz pirenejskiej armii Republiki Hiszpańskiej 


LEONID LENCZ. 


Kwestia urlopu 


Przełożyła HALINA PILICHOW SKA. 


Latos wkraczało -wu swe prawa. 
Co dzień któryś z kolegów Szury 
Bukasowa obchodził wydziały:i re 
feraty, ściskał ręce kolegów, że- 
gnał się: 

Wszystkiego najlepszego! 
Do widzenia! Co mam przywieźć 
z południa? 

Koledzy gromadnie  "dowcipko- 
wali: 

— Niech pan przywiezie skra* 
wek słońca. I odrobinę morza. 
Ale bezwarunkowo czarnego, 

Szura Bukasow też ściska! dłonie 
„urłopników* i prosił ich o do. 
starczenie do Moskwy „odrobiny 
czarnego morza“, lecz przy tych 
słowach nieznacznie wzdycha!, Za 
zdrościł wesołym  młodzieńcofn, 
paradującym w  nowiutkich bu- 
charskich kryinkach moskiewskiej 
produkcji, 

Wyjeżdżali na urlop, nie odczu 
wając głębokich przeżyć, cechu" 
jących natury głębokie, takie jak 
Szura Bukasow. 

Nie pociągał Szury ani pensjo. 
nat o charakterze sanatotyjnym, 
ani sanatorium o charakterze pen 
„sjonatowym. Nie nęciła go na- 
wet urządzana przez. biuro tury” 
styczne wspaniała podróż w góry 
Ałtaju, podróż, urozmaicona jaz- 
dą samóchodem, konno, w. baj- 
darce i na byku górskim. Móg” 
się Szura przyłączyć do prywat- 
nej wycieczki į w skwarze słone- 
cznym wędrować piechotką Wo- 
ienno Suchomską drogą do Tyber 
dy w Suchumie, nucić podczas 
marszu „Wielki jest mój kraj rq” 


dzinny” i w chwilach odpoczynku 
prać spodenki w lodowatej wo. 
dzie potoczków górskich. Mógł, 
ale nie chciał, albowiem marzył o 
takim spędzeniu urlopu, aby: wszy 
scy znajomi pękali z zazdrości. 
Wieczorami Szura, zadarłszy no- 
gi do góry, kładł je na poręczy 
łóżka „i zastanawiał się nad kwe- 
stią urlopu jak nad trudną chiń- 
ską łamigłówką. Udało mu się ją 
koniec końców rozwiązać, 

Postanowił wypocząć ną wy- 
brzeżu Kaukazu, ale nie w sana- 
torium ani w pensjonacie. Zdecy. 
dówa? się po prostu na wynajęcie 
sobie gdzieś osobnego pokoju i 
„rozpoczęcie nieskrępowanego ni- 
czym życia plantatora". 

Ledwo Szura Bukasow, niepew 
nie się rozglądając, zdążył wyjść 
z wagonu na peron (milutki, pełen 
mark.zety | kwiatów. wygladają” 
cy jak letnie weranda) podszedł 
do niego mężczyzna z czarnymi 
wąsami, w czapce uplecionej z ły- 
ka i odezwał się cicho,  mrużąc 
przymilne, chytre oczy. 

— Mam pokój dla samotnego. 
Z utrzymaniem. 

— A dobre będzie jedzenie? — 
spytał rzeczowo Szura, 

— Jedzenie będzie lepsze niż na 
Riwierze. Bulion będzie, kurcząt- 
ka będą, omleciki z konfiturami. 
O dziesięć kilo więcej przywie* 
ziesz do Moskwy! 

— Dziesięć to dla mnie za dü- 
ż0, — odparł Szura Bukasow. «= 
Gdyby mi tak ze trzy kilo przy- 
było, miałbym aż nadto! 


mogą trzymać się pod ręce, więc 
przerwanie tego ludzkiego łańcu- 
cha jest rzeczą trudną i rzadką. 
Zdarza się to jednak czasem, Tak 
sp, było podczas urodzin Hitlera, 
gdy publiczność przerwała kordon 
ña Wilhelmplatz i podeszła pod 
sam balkon urzędu kancierskiego, 
na którym znajdował się Hitler, 
W tym wypadku jednak gwardia 


nie z młodzieży 
nych kobiet. 
Podczas przejazdu Hitlera Sa- 
mochodem przez ulice miasta, o 
ile naturalnie nie jest to przejazd 
„incognito“, znajduje się straż za- 
wsze w pozycji stojącej obok Sz0- 
fera. Za nim na strapontenach sie- 
dzi dwóch S. 5. z bronią w pogo- 
towiu. Na tylnym siedzeniu dwie 
osoby ze świty, często ktoś z Rzą- 
du. Jeżeli tłum na ulicy jest bar- 
dzo liczny, samochód Hitlera po- 
przedza niewielki samochód poli- 
cyjny, za którym znajduje się duży 


i shisteryzowa- 


okazała się pobłażliwa, bo primo | otwarty Mercedes z pięcioma S. S. 
Hitler był na balkonie, a secundo | po przybyciu na miejsce wySka- 
publiczność składała się przeważ-'kują oni sprawnie z samochodu i 
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— Ile zechcesz, tyle ci przybę” 


dzie, 

Czarniawy złapał iibrową wa- 
lizeczkę Szury i poszedł szybko 
ku wyjściu. Szura podążył za 
nim, 

Po drodze okazało się, że wła- 
ścicielka pokoju nazywa się Zoja 
Wasyliewna, a czarniawy jest tyl 
ko pośrednikiem, któremu trzeba 
zapłacić osobno. Gdy  wymienii 
miesięczny koszt pokoju z omle. 
cikami, Szura dostał lekkiego 
zawrotu głowy. Ale pomyślał so 
bie; „Ostatecznie mogę spędzić u 
tej Zoi nie miesiąc, lecz trzy ty” 
godnie“ — i uspokoił się. 

Zoja Wasyliewna była damą 
korpulentną z meszkiem na górnej 
wardze, w czerwonym szlafroku 
i trepach na bosych nogach. Po. 
kój był ciemny, malutki, z dywa- 
niczkami i kótatkami, porozwie* 
szanymi na ścianach w najbar. 
dziej nieodpowiednich miejscach. 
Bardzo się ten pokój Szurze po- 
dobał. 

— W czepku się pan chyba uro 
dził — stwierdziła Zoja Wasylie- 
wna, chowając zadatek do dużej 
skórzanej torby, — Dostał się pan 
do pensjonatu Zoi Wasyliewny, 
Toć o moich omlecikach całe mia. 
sto marzyt.,. 

Wszystko w ogóle zapowiadało 
się jak najlepiej. Ale już naza- 
jutrz okazało się nagle, że Zoja 
Wasyliewna ma pięcioro dzieci, 
tudzież dwóch mężów, dawnego i 
„aktuabtego* brak natomiast drzwi 
w pokoju Szury, Okazało się, 
że za jedną z samódziałowych za 
słon znajduje się przejście, pro- 
wadzące do apartamentów daw- 
nego męża. W najbardziej nie- 
stosownych momentach zasłona 
się nagle podnosiła i do pokoju 


Manifestacja na cześć Republiki w Barcelonie 


w” 


Szury Bukasowa wpadała młod- 
sza córka Zoi Wasyliewny, Ag- 
nessa, z okrzykiem „Popatrz, 
wujku, jaką mam kizię!* Trzeba 
było, tłumiąc pasję, zachwycać 
się porcelanowym kociskiem z od 
Jamanym uchem i nońsensowną 
szparą na głowie. 

Dawny mąż Zoi Wasyliewny w 
ciągu połowy dnia grywał na 
skrzypcach, a „aktualny“ mąż tak 
chrapał, że Szura Bukasow po 
„godzinie ciszy“ wychodził ze 
swego pokoju nawpół żywy, z ocię 
żałą głową i błędnym wzrokiem. 
Słynne omleciki były wcale sma. 
czne „ale Zoja Wasyliewna z że- 
laznym uporem podawała je co” 
dziennie i niezadługo Szura nie 
mógł juź na nie patrzeć. 

Ponadto Szura Bukasow prze- 
raźliwie się nudził w pensjonacie 
Zoi Wasyliewny, Nie miał zdol- 
ności łatwego zawierania znajo- 
mości i chodził do kąpieli sam, 
dumny i samotny, w satynowej pi 
żamie z pomarańczowymi klapa. 
mi. Przechodząc obok pensjona:- 
tów i sanatoriów, słyszał wesołe 
okrzyki  wolejbolistów, dźwięki 
fortepianu, śmiechy, pieśni i 
bladł z zazdrości. 

— Nie szkodzi! — pocieszał się 
Szura Bukasow. — Za to od ni’ 
kogo nie zależę! Robię, co chcę!... 

Pewntgo razu Zoja Wasyliew- 
na, spostrzegłszy, że lokator jej 
się nudzi, zapropotowała mu paf- 
tyjkę preferansa. Wściekający się 
z nudów Szura Bukasow przysta? 
na to, chociaż w karty grać nie 
lubił i grał kiepsko. 

Wyniesiono na werandę stolik 
do kart, postawiono lampę, mę” 
żowie Zoi Wasyliewny  zakasali 
rękawy koszul i gra się rozpoczę- 
ła, 


zaraz stają najbliżej Hitlera, Po- 
nieważ z nim też jedzie kilku S. 
S-manów, więc mic dziwnego, że 
zawsze naokoło jest „czarno“, 

A pomimo wszystko bywały wy 
padki, że ludzie zupełnie obcy do- 
stawali się zupełnie blisko Hitlera. 
Wrzawy, mo i śmiechu narobił za- 
bawny incydent podczas Olimpia- 
dy, kiedy to pewna Amerykanka 
podeszła do Hitlera i niezatrzyma- 


żyć swój podpis, objęła go nagie 
i pocałowała. Zrobił się skandal, 
ale dopiero potem, Na razie wszy- 
scy oniemieli. jej mąż, stojący w 
pobliżu i wtajemniczony w jej za- 
miary, uchwycił wszystko ręcznym 
aparatem kinematograficznym. — 
Miny wszystkich aktorów tego e- 
pizodu oraz świadków były kapi- 
taine. Ale kilku z obecnych „gwar- 
dzistów“ spotkała za brak dozoru 


na przez niokgo poprosiła go o au | bardzo surowa kara. 


tograf. Gdy nachylił się, aby zło- 


| 


poz 


Trzynastka kalendarzowa 


Trzynastka uważana jest przez 
większość ludzi za cyfrę ferałną. 
W roku bieżącym mieliśmy jeden 
tylko piątek na przestrzeni dwu 
nastu miesięcy, pozostający pod 
zmakiem trzynastki — 13 maja. 

W jaki sposób trzynastka wpla* 
ta sew życie niektórych ludzi, 
mówi o tym dyrektor Pima w Fi- 
ladelfii (U. S. A.) Roger Bliss, 
który oświadczył indagującemu 
go dziennikarzowi: 

— Myślę o przyszłości nie na 
podstawie gwiazd, jakby się panu 
zdawało; ograniczam się do re 
fleksji nad wpływem trzynastki. 
Urodziłem się 13-:go w piątek; ob- 
chodziłem trzynastą rocznicę nro- 
dzin w piątek 13-go; dwudziestą 


szóstą (2 x 13) rocznicę urodzin 
obchodziłem w piątek 13g0; spot: 
kałem się z tą „która miała zostać 
mo żoną 13 kwietnia 1913 roku, 
zaręczyłem się 13 kwietnia 1919 
roku, wziąłem ślub w piątek 13-go 
o godzinie l3-ej w kościele przy 
trzynastej ulicy; wsiadłem zaś do 
pociągu, mającego nas zabrać w 
podróż poślubną, który stał na 
13-ym torze!“ 


Trzeba przyznać, iż liczba trzy 
nastek, które dyr. Bliss zgroma: 
dził dla udowodnienia ich wpły* 
wu ma bieg jego życia jest impo* 
nująca. I przy tym, jak wynika 
z toku wydarzeń, trzynastka w ży* 
ciu dr. Blissa nie okazała wcale 
przypisywanego jej złego wpływu, 


są 


Po upływie półtorej godziny 
Szura Bukasow zrozumiał. że jest 
stracony i że uratować może go 
tylko cud. Mężowie grali, jak bo- 
gowie, a Zoja Wasyliewna jak 
sam szatan. W dodatku miała 
wściekłe szczęście ja Szura Buka 
sow fuszerował nawet wtedy, gdy 
mia) cztery asy. Zawadzało mu 
to, że podczas gry obliczał w my- 
śli wysokość przegranej, 

„Klapa!“ — konstatował gorą- 
czkowo Szura Bukasow, patrząc 
jak Zoja Wasyliewna bije jego 
asa dziewiątką atutową. — Nie 
jadę już wyściełanym! — O Bo: 
że, byle tylko starczyło na po- 
śpieszny! Oj! Klapa! Jadę już po- 
cztowym!.... 

Przed świtem wszystko było 
skończone. Szura przegrał 200 
rubli. Do Moskwy trzeba była 
wracać piechotką wzdłuż toru, u- 
trzymując się z żebraniny i do- 
rywczej pracy na większych sta 
cjach. 

Mężowie i Zoja Wasyliewna o0- 
hydnie się uśmiechając czekali na 
wypłacenie przegranej. 

— Nie będę płacić, — 
trudem Szura Bukasow. 

Zoja Wasyliewna podparła gro 
źnie boki. 

— Któż więc za pana zapłaci 
przegraną, może mój kozioł? 

— Trzeba zapłacić, młodzień- 
cze, — odezwał się po mentotsku 
dawny mąż. — Dług karciany to 
dług honorowy. 

— (o komu po honorze, gdy 
płacić nie może, — wybe*kotał z 
bladym uśmiechem Szura Buka 
sow. 

— Co ża skandal! — wtrącii 
się „aktualny“ mąż. — Gra była 
uczciwa, pan przegrał. Zechce 
pan z łaski swej zapłacić, 


rzekł z 


Propaganda antyfaszystowska w Madrycie 


Szurą Bukasow 
bezradnie dokoła, szukając po- 
mocy, ale jej nie znalazł. Wów- 
czas Szura zdobył się na odwagę 
i zwracając się do Zoi Wasyliew- 
ny, powiedział: 

— Jeśli się nie mylę, prywatny 
swój kramik nazywała pani pen- 
sionatem? 

— Nazywałam., I Bóg mi świad 
kiem, że karmiłam pana takimi 
omlecikami, jakich w żadnym z 
pensjonatów... 

— Zaraz, zaraz! Skoro to pen- 
sjonat, to do obowiązków pani 
należy zapewnienie mi bezpłat- 
nych rozrywek kulturalnych. Kar- 
ty uważam właśnie za dostar- 
czanię mi przez panią rozrywki 
kulturalnej. 

Na werandzie zapanowała kró* 
tkie milczenie. Później Zoja Wa- 
syliewna hałaśliwie westchnęła i 
mocno zaczerwieniona odezwała 
się donośnym basem: 

— Franciszku! Spakuj manat- 
ki tego pana i wynieś jego wali” 
zeczkę do ogródka. Żegnam pā- 
na. Przepraszam, że nie nazywam 
go chamem. Zawdzięcza pan to 
memu choremu sercu. 

Resztę nocy spędził Szura Bu- 
kasow sam na sam z swoją wa” 
lizeczką w ogrodzie botanicznym. 
Zrana postanowił nawet pójść do 
Zoi Wasyliewny i zażądać od niej 
zwrotu pieniędzy za dwa niewy- 
zyskane dni, ale się później roz- 
myślił i pieszo poszedł na dwo- 
rzec. 

Niedawno spotkałem Szurę Bu- 
kasowa na ulicy. Mimo niepowo* 
dzeń, jakie go spotkały, nie traci 
otuchy i obmyśla już nowy wa” 
riant plant urlopowego na rok 
przyszły. 


rozejrzał się 
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ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 


powiela 
la por robotniczych 


łódź organizuje wczasy 

robotnicze 

Ubiegłej niedzieli w sali Zarządu 
Miejskiego w Łodzi odbyła się konfe- 
rencja, zwołana przez Rob. Tow. Tury. 
styczne, poświęcona doniosłej sprawie 
mczasów robotniczych, W naradach w 
dział wzięli przedstawiciele Klas, Zw. 
Zawodowych i bratnich organizacyj kul- 
turalno-oświażtowych, przedstawiciel okr. 
urzędu W. F. iP. W., p. kpt. Konopac. 
ki oraz p. Iwanka-Prażmouska, czł. 
Centr. Biura Wczasów przy lnst, Spr. 
Społecznych. Na konferencję przybyłi 
również w. prez. Pabianic, tow. Szczer- 
kowski, w. prez. Piotrkowa, tow. Uziem- 
bło oraz tow. Domosławski, przewodn. 
R. T-T. 

Dłuższe rejeraty wygłosili ttow. Zat- 
ke, Walczak i Grycuk, którzy omówili 
warunki mieszkaniowe i pracy robotni- 
ka, przodujące choroby i skarłowacenie 
organizmu. Temu smutnemu stanowi 
częściowo zapobiec mogłaby szeroko 
zakrojona akcja, zmierzająca do tego, 
ażeby każdy robotnik i robotnica mieli 
możność spędzenia swego urlopu na ło- 
nie natury, wśród lasów, w górach, czy 
nad morzem. R. T. T. dsiała w tym 
kierunku, organizując bieżącego lata o- 
bosy, turystycznowypoczynkowe w 12 
najpiękniejszych miejscowościach Pol- 
ski, Wśród zieleni, w słońcu płuca ro: 
botników odetchną swobodnie, plecy 
zgarbione nad maszyną wyprostują się, 
oczy cieszyć się będą otaczającą przyro- 
dą. Program zajęć na obozach przewi- 
duje m. in. gry sportowe è iatwe ćwi» 

Opłaty. będą minimalne. Np. dwuty- 
godniowy pobyt w Józefowie k. Toma. 
szowa wraz z przejazdami będzie kosz- 
tować ok. 30 zł, 

Niestety, większość robotników żyje 
w tak opłakanych warnukach, że nawet 
i ta opłata jest dla nich zbyt wygóro- 
wana. Dlatego też musi przyjść pomoc 
ze strony samorządów i Ubez» 
pieczalni, gdyż zdrowy obywatel jest 
podporą państwa, chory zaš — cięża- 
rem. Należy również pamiętać, że pro- 
filaktyka, zapobieganie chorobom, zna. 
czniej mniej kosztuje, niż leczenie. 

Dalszy rozwój doniosłej inicjatywy 
R. T, T. zależny jest od środków finan- 
sowych, które na cel ten bezwzględnie 
muszą się znaleźć! 

JF każdym bądź razie pierwszy i to 
poważny krok został zrobiony. Nie. 
dzielna narada w Łodzi pchnęła kwe- 
stię wczasów robtniczych na realne to 
ry: 

STAL, 


- Obrady klubów robotniczych 


okręgu łódzkiego 


Trzy kluby w Łodzi, po jednym w 
Alcksandrowie, Konstantynowie, — oto 
dorobek liczbowy Łódzkiego Robotni 
czego Okręgowego Komitetu Sportowe: 
g0. 
Mistrzostwa Polski w lekkiej atlety- 
ce, mecze piłkarskie i szczypiorniaką 
Reprezentacja Robotnicza Polski — 
Łódź. żawody zapaśnicze z udziałem 
warszawiaków i ślązaków (miały się od. 
być mistrz. Polski), bokserskie z udzia. 
łem kilku pięściarzy Warszawy (nie- 
przybycie „Gwiazdy* rozchwiało mi. 
strzostwa), zawody lekkoatletyczne Re 
prezentacji z ŁKS-em, „Święto Kultury 
i Sportn Roboticzego*, występy w War 
szawie, Tomaszowie, Zduńskiej Woli, 
Ozorkowie, Zgierzu, obozy wypoczyn- 
kowe i wićle, wiele na mniejszą skalę 
zorganizowanych imprez, oto streszcze- 
nie działalności propagandowej Okrę. 
sw 

Momenty te zostały naświetlone na 
dorocznej konferencji klubów robotni- 
czych ŁRSKO. 


O racjonalne 


szkolenie 


Co słychać na Siąsku? 


Piłka nożna 


Ub. niedzieli odbyło się na Ślą- 
sku kilka przyjacielskich . meczów 
piłkarskich, W Janowie na boisku 
„Siły“ rozegrano spotkanie po- 
między miejscowym RKS „Sita“ 
a drużyną RKS „Sifa“ Giszowiec. 
Mecz ten zakończy) się zwycię” 
stwem gospodarzy w stosunku 
8:0 (4:0). Zawody naogół nie- 
ciekawe. Obydwie drużyny grały 
zbyt wolno. Widzów około 100. 


SZOPIENICE. IRKS Katowice 


— RKS „Tur“ Szopienice 0:4. Re- 
zerwy: 4:3 dla IRKS, 

Z meczów. o mistrzostwo odbyt 
się tylko jeden kl. B. w Świętoch- 
łowicach pomiędzy RKS „Na 
przód“ Świętochłowice a RKS 
„Wolność* Wełnowiec, który za- 
kończył się wynikiem 4:3 dla „Na- 
przodu*,. Gra przez cały czas ty- 
powa o punkty, 

LAJ 


* 
WG 1 DŚL.RPA wyznaczył nad. 
22 maja mecz szparingowy przed 
meczem ze Śląskiem Opolskim. 


juniorów 


Projekt zaprawy dia młodych piłkarzy 


Na de konkretnych wydarzeń 
najłatwiej jest myśleć o sprawach 
ogólnych, które wiedy nabierają 
plastyczności. Patrząc w ubiegłą 
niedzielę na długi wąż młodzików, 
biegnących i walczących o mistrzo 
stwo WRSKO, trudno było opę 
dzić się myśli, że na starcie mogło 
być ich więcej, gdyby wykorzysta: 
no wszystkie możliwości jakimi 
rozporządza okręg robotniczy. 

Wiadomo, że wszystkie kluby A 
klasowe mają obowiązek posiada- 
nia drużyn juniorów. W RPA jest 
takich klubów 7, jeden z nich po- 
sizda nawet dwie drużyny, poza 
tym zespół juniorów posiada klub 
B klasowy. W sumie mamy 9 dru- 
żyn, ozyli co najmniej 99 junio; 
rów, którzy mogli znaleźć się na 
starcie biegu o mistrzostwo mło: 
dzików. 


Zdajemy sobie sprawę, że nasz. 


poziom sportowy nie jest wysoki 
i to nie tylko z powodu ciężkich 
warunków, w jakich kluby robot 
nicze egzystują, ale przede wszyst: 


Ikim z powodu niskiego stanu na- 


szych umiejętności technicznych i 


z powodu nie dostatecznego tre- 


ningu. Zasadniczą wadą naszego 
piłkarstwa jest brak szybkości i 
wytrzymałości. Niezbędne te dla 
piłkarza cechy mogą być wyrobio* 
ne przy racjonalnym 'sposobie u- 
prawiania, tego mającego najszer 
szy zasięg, sportu, Narzuca się po' 
prostu konieczność planu wyszko* 
lenia piłkarzy, w którym szczegól: 
ne uwzględnienie musi znaleźć 
szkolenie narybku, Plan taki nie 
może ominąć sprawy wyrobienia 
szybkości i wytrzymałości. 

Jak odłogiem leży u nas sprawa 
treningu piłkarzy dowodzi fakt 
nie poniesienia żadnej porażki w 
mistrzostwach RPA przez druży: 
nę, która podczas zimy przeszła 
przez zaprawę, a teraz prowadzi 
regularne treningi. Przykład ten 
powinien poruszyć wszystkich pra 
cujących w piłce nożnej, a przede 
wszystkim władze sportowe, które 
nie mogą poprzestawać na reje 
strowaniu wydarzeń lub regulowa' 
niu stosunków między klukami. 

Piłkarstwo robotnicze w War 
szawie i na Śląsku wywalczyło so- 
bie autonomię, RPA powinny być 
placówkami, w których wykuwa' 
ją się nowe metody pracy w spor- 


Łódź nie zostaje w tyle za innymi ðs 
kręgami — zapewnił o tym zebranych 
sekretarz gener. Z. R. S. S. tow. Domo» 
sławski. 

O rozwoju łódzkiego sportu robotni- 
czego, mimo braku pomocy material. 
nej, zniżek kolejowych, sprzętu, boisk 
i te p. mówili tow. tow. Zatke i Grienk, 

Ożywiona dyskusja i wybory nowych 
władz zakończyły zebranie. 

Do zarządu ŁRSKO weszli: Zatke, 
Giicnk, Chmielewski. Duniak, Pudlarz, 
Gelkop, Benke. 

Komisja rewizyjna: Dr. Malinowski, 
Kochański, Jędrzejczak. 

Sąd koleżeński: Michalski, Peter, Fe- 


Zebranie sanitariuszy 


W piątek dn. 27 maja odbędzie 
się ogólne organizacyjna zebranie 


sprawy szybkości i wytrzymałości. 
Pracę w tym kierunku najłatwiej 
jest rozpocząć z najmłodszymi. Po 
prostu w ramach mistrzotsw dla 
juniorów powinny się mieścić obo 
wiązkowe dwie imprezy, które 
zmusiłyby kluby do zwrócenia w 
wagi na wyrobienie wytrzymałości 
i szybkości. Dwie konkurencję na 
dają się do tego: bieg na przełaj 
i sztafeta krótko-dystansowa. Mło 
dzi piłkarze powinni wszyscy 
wziąć udział w imprezie, o której 
wspomnieliśmy na początku tego 
artykułu. W dniu, w którym od- 
bywa się mistrzostwo w biegu na 
przełaj dla młodzików, powinny 
być odwołane wszystkie mecze tej 
kategorii. W punktacji drużyno” 
wej należałoby liczyć nie tak skro 
mnie jak w ubiegłą niedzielę 4 
zawodników, ale punktować. peł 
ną jedenastkę. 

Druga taką wyszkoleniową im: 
prezą, wyrabiającą tym ra 
zem szybkość winna być sztafeta 


gandy sportu. -Kluby do tego czasu 
okrzepły po śnie zimowym, urucho- 


większy „robotniczy klub „Skra w 
Warszawie rozpoczyna swój miesiąc 
propagandowo - werbunkowy w dn. 
25.V Przez czas od'25.V do 1VII 
wszyscy : nowowstępujący zwolnieni 
będą od wpisowego. 

Klub posiada własny stadion, 
wszelkie urządzenia sportowe, Przyj 
mowane są zapisy do następujących 
sekcyj (jednocześnie podajemy klasę 


dują): 
piłkarskiej (kl. A) 
lekkoatletycznej (Kl. A) 
gier sportowych (kl. A) 
ciężkoatleci (kl. A) 
kolarskiej (wyścigowej 1 turyst.) 


Lwów R. K. S. — Pogoń 4:1 
(0:0). Mistrz. Ligi Okręg. 

Zawiercie R. K. S. Zagłębie — 
Warta 3:2 (1:1). Mistrzostwo Ligi. 


Mistrz. Ligi. R. K. S. Skra — 
C. K. S. 1:2 (1:0). R. K. S. Czarni 
— Płomień 1:1 (Kl. A). 


Gdynia R. K. S. Baltyk — P. P, 
W. Grudziądz 4:3 (3:1). Mistrz. 
KI. A. 

Najmilszą niespodzianką  uble- 
głego tygodnia jest piękne zwycię- 
stwo lwowskiego RKS. nad wzmo 
cenioną drużyną Pogoni. O me- 


mjaąc 18 gier, stostinek punktów 
20:16, a stosunek bramek 23:19. 


R. K. S. Zagłębie z trudem po- 
konał Wartę po bardzo pięknej i 
emocjonującej grze. Bardzo do- 
brze zagrał w tym meczu atak dru 
żyny robotniczej. Druga drużyna 
Ligi Zagłębiowskiej „Skra sto- 
czyła ciężką walkę z liderem Ligi 
C. K. S-em, ulegając niezasłużenie. 
W każdym razie stoczenie równej 
walki z pierwszą drużyną w tabeli 


sanitariuszy, zrzeszonych w WRSKO. |świądczy o dobrej formie Skry. 


Zebranie odbędzie się w 
Skry. Początek o godz. 19.30; 


lokatu 


miły pracę na boiskach i są zdolne | 
do wchłonięcia nowych iudzi. Naj» | 


sportową, w jakiej sekcje sia znaj- 


czu tym piszemy osobno. R, K. S.| - 
zajmuje obecnie 6 miejsce w tabeli | - 


jednej sztafety wchodziłaby cała 
drużyna piłkarska. wykazując się 
swoją przeciętną szybkością. Zro 
zumiałe, że imprezy te mające na 
celu wyrobienie niezbędnych dla 
dobrego piłkarza cech, leżą w im 
teresie całego sportu, lecz mimo to 
nie należy być zbytnim optymistą 
i uważać, że myśl ta będzie pod 
chwycona przez wszystkie kluby. 
I tu jest pole dla inicjatywy RPA. 
Dla wciągnięcia i przyzwyczajenia 
klubów do tych celowych imprez, 
można je zaliczyć do punktacji 
mistrzewskiej. Gdyby to było nie 
możliwe ze względów formalnych, 
dla zachęty trzebaby nagradzać 
najlepsze zespoły sprzętem spor 
wym. Nie wątpię, że sprawą tą w 
da się zainteresować i PUWF, jak 
i PZPN i PZLA. 

Okazją w tym kierunku została 
zmarnowana w ubiegłą niedzielę, 
na starcie mogło stanąć co naj: 
mniej 150 chłopców, ale sprawa 
ta nie jest pogrzebana wogóle i 


Miesiąc propzgandowy 


Wszyscy do RKS-ów 


Czerwiec - jest miesiącem propa- | 


bokserskiej (kl. B) 
wodnej (pływanie, turystyka) 
kobiecej (lekko- atletyka, 
sportowe, gimnastyka). 
, Przyszłość (dla juniorów i junio- 
rów od iat 14 do 16). 
Zapisy przyjmuje sekretariat klu- 
bu codziennie od g. 19—22, ul. Oko- 


sry 


| powa 43/47, 


za 
+ 


Treningi lekkoatletyczne RKS 
Gwiazdy odbywają się w środy od 
godz, 15 1 w soboty od godz. 9—1L. 
Kierownikiem ćwiczeń jest instruk- 
tor tow. Kon. Zapisy do sekcji l-a 
podczas treningów lub w sekreta- 
riacie klubu. 

Przyjmowane są również zapisy 
do sekcji gimnastycznej w lokalu R. 
K. S. Gwiazdy w godzinach wieczor 
nych. 


Tygodniowy bilans 


piłkarzy robotniczych 


R. K. S. Bałtyk pobił po wyrów» 
nanej walce P. P. W, i zajmuje 
obecnie 3 miejsce w tabeli. W Ło- 
dzi Widzew, mimo dobrej gry nie 
zdołał wywalczyć zwycięstwa. 

Sytuacja w Warszawie jest ja- 
sna. Skra po zbyt może wysokim 
zwycięstwie nad Gwiazdą ma pe- 
wne mistrzostwo. 


We Lwowie odbył się mecz o 
mistrzostwo lwowskiej Ligi Okrę. 
gowej między Robotniczym Klu- 
bem Sportowym a Pogonią. W 
drużynie Pogoni zagrał cały atak 
ligowy w składzie Matyas I, Bo- 
rowski, Kraus, Jedynak. Mecz miał 
przebieg bardzo ciekawy. Do prze 
rwy toczy się gra wyrównana z 
lekką przewagą Pogoni, Ataki Po- 
goni rozbijają się jednak o trio 
obronne drużyny robotniczej. 


R. K. S. Zagłębie okupuje nadal |Bardzo mądrze.gra w tym okresie 


2 miejsce w tabeli, a Skra ósme. 


również pomoc R. K. S.-u, co po- 


cie robotniczym. Wróćmy więc do | 11x100 lub 11x60 metrów. W skład | wkrótce powinna być rozwiązana 


z pożytkiem dla sportu robotni 
czego, 
J: MULAK. 


Dowiadujemy Się, ŻA.. 

nomisju Centralina Zw. Zaw. ufundo- 
wała puchar dla najlepszego zespołu 
gier sportowych, a Związek Zaw. Rob. 
Rolnych dla drużyny lekkoatletycznej. 
Niewątpliwie i ime Związki nie pozo: 
staną w tyle, bo jak się dowiadujemy 
i Zw. Zaw. Prac. Użyt. Pobl. funduje 
pucha- dla zespołu kobiecego. Regule- 
min tego pucharu będzie dość ciekawy 
i oryginalny, bo obejmie nio jedną, a 
kilku gałęzi sportowych. 


Zar przywrócony do praw 


Komisariat Rządu cofnął zarzą- 
dzenie zawieszające R. K. S. żar. 
żar będzie mógł obecnie nadal pra- 


Po meczu tym zostanie ustalona 
oficjalna reprezentacja. Mecz tre- 
ningowy odbędzie się na boisku 
RKS „Siła“ w Janowie pomiędzy 
drużyną RKS „Siła“ Janów i re- 
prezentacjb ŚLRPA. Do reprezene 
tacji zostali wyznaczeni; bram- 
karz Orlik („Tur* Szopienice), 
obrona: Janota „Sita“ Janów i 
Mlaczewski (IRKS Nowy Bytom), 
pomoc: Dybuła, Copa i Jałowiec: 
ki — wszyscy (Tur Szopienice), 
atak; Kuta (Gwiazda Borki), Mal 
czewski (Nowy Bytom), Jaworek 
(„Siła* Janów), Gansiniec i Jun- 
ger („Siła”* Giszowiec). Począ- 
tek meczu o g. 17,30. 


Lekkoatletyka 


W niedzielę na boisku P, W. i 
W. F. odbędą się mistrzostwa 
lekkoatletyczne dla kobiet i męż- 
czyzn IRKS Katowice. Mistrzo- 
stwa te odbędą się we wszystkich 
konkurencjach dla kobiet, senio- 
rów i juniorów. Startówać będzie 
około 30 zawodników, Początek 
o godz. 9 rano, Należy się uzna- 
nie kierownictwu IRKS-u za taką 
inicjatywę. Wyrażamy nadzieję, 
że lekkoatleci Katowic staną się 
obok lekkoatletów „Słły” Mysto: 
wice główną podporą tej gałęzi 
sportu na Śląsku. życzymy powo- 
dzenia, Zaznaczamy, że w tym 
roku wezmą udział po raz pierw- 
szy robotniczy lekkoatleci w mi- 
strzostwach ŚLOZŁA, które od- 
będą się w czerwcu. 


= EYE PTI RAE RÓ "CJ 


Gwiazda —Sarmata 10:0! 


Gwiazda powetowała sobie zeszło 
tygodniową klęskę ze Skrą bijąc w 
dwucyfrowym wyniku Sarmatę, gra 
jaca wyjątkowo słabo. 


Wieści z Tomaszowa i Piotrkowa 


R. K. S, „Skra“ (Piotrków) rozegra» 
ła mistrzowski mecz w Tomaszowie s 
tamtejszą R. K. S. Lechią, ulegając jej 
5:0 (1:0. W tym miesiącu „Skra“ urzą 
dza bieg kwlarski na 30 km., do które- 
go stanie około 25 zawodników tej dru- 
żyny. Rozegrany został również mecz 
piłki” nożnej pomiędzy K. S. „Concor 
dią*, a robotniczą reprezentacją Piotr 
kowa.. Mecz ten wygrali robotnicy w 


stosumku 5:4 (4:0). Concordia” nie 
mogąc dorównać grze reprezentacji, tas 
czyna grać brutalnie, co,w oczach p. èt 
dziego im uchodziło. Najmłodsza na 
naszym terenie robotnicza drużyna 
„Zrywu“ rozwija się b. dobrze. 

„Zryw“ zdobył mistrzostwo swej gru- 
py i jest najpewniejszym kandydatem 
do kl. B podokręgu tomaszowsko-piotr" 
kowskiego. TWOR. 


[Stad i zowad__] 


l__ Stad i 


FRAJMAN, ROBOTNICZY PIŁ. 
KARZ, wrócił z Francji do Polski i 
ra znów w barwach warszawskiej 
Gwiazdy. 

KONKOWSKI, PIŁKARZ  robotni. 
czej Skry, uzyskał pierwsze miejsce na 
konkursie zarządu m. st. Warszawy, na 
najlepiej napisany życiorys rzemieślni: 
ka. K. jako nagrodę otrzymał 50 zł. i 
efektowną plakietkę, Sport rozwija nie 
tylko ciało, ale i umysł. i 

MULAK, ŚREDNIODYSTANSOWIEC 
robotniczy, startował w niedzielę w 
Łodzi na eliminacjach przed meczem 
międzypaństwowym s Francją. 

ŚWIĘTOSŁAWSKI, NAJLEPSZY ZA. 
PAŚNIK robotniczy reprezentewał War. 
szawę na meczu z Królewcem i wygrał 
swoje spotkanie, kładąc na łopatki 
Niemca. 

BAŁAJÓWNA ZE SKRY jest obec- 
nie najlepszą dyskobolką stolicy. Na 
meczu z CIWF wygrała rzut dyskiem 
osiągając ponad 30 metrów. Zaraz po 
zawodach specjaliści od kaperowania z 
klubów mieszczańskich usiłowali wy- 
ciągnąć B. z klubu robotniczego. W ra- 
zie ponawiania ataków ogłosimy nazwi- 
ska kaperowników, 

ORZEŁ, KIEROWNIK SEKCJI lek- 


R.K.S. Lwów bije Pogoń 


w składzie na 


wpół ligowym 


zwała powstrzymać napór przeciw 
nika. Po przerwie R. K, S, przecho 
dzi do generalnego ataku, Linia 
ofensywna R. K, S.-u gra bardzo 
bojowo. Efektem tego są cztery 
bramki, z których dwie zdobył 
Kande, Żelazko i Żubr (z karnego) 
po jednej, Pogoń zdołała się od- 
wzajemnić jedynie honorowym go 
lem. Piękny ten mecz sędziował 
dobrze p. Holik. Jeśli R. K. S. 
utrzyma swą formę, zdoła się z pe 
wnością wywindować na lepsze 
miejsce w tabeli. 


` 
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koatletycznej Skry, przed paru laty re- 
botniczy mistrz Polski w rzucie dy 
skiem i sprintach, wziął sią snowu do 
treningu w rzutach. 

KOZŁOWSKI D. OBJĄŁ REFERAT 
sportowy w Warszawskim Robotniczym 
Sportowym Komitecie Okręgowym. 

ROBOTNICZA DRUŻYNA „JUTRZ 
NIA" zdobyła wicemistrzostwo stolicy 
to tenisie stołowym. 


Sprawy zasadnicze 


W „Przeglądzie Sportowym" czytamyt 

Biuletyn oficjalny W.'O. Z. P. N. 
Nr. 17. z dn. 16-50 maja przyniósł m.in. 
następującą wiadomość: 


w mecsih pr jne zæ 
chowanie się w stosunku sędzie- 
go tak w czasie bytności na boisku, 
jak i po ukończonych 


walne zgromadzenie W.O.Z.B. powoła 
ło p. Tadeusza Zakrzewskiego na stano 
wisko wiceprezesa zarządu, 

Zestawiając te dwa, następujące po 
sobie fakty, trzeba dojść do logicznego 
wniosku, że coś jest w tym wszystkim 
nie w porządku; albo decyzja W.O.Z. 
P. N., albo — wybór W. O. Z, B. 

W jednym i drugim związku repre- 
zentowane są przecież te same kluby, 
których pełnomocnicy tak krańcowo 
różnie oceniają kwalifikację jednego s 
działaczy na bardziej eksponowanym 
stanowisku. 

Traktujemy tę sprawę zupełnie ve 
sadniczo, nie wiążąc jej supełnie 3 © 
sobą p, Tadeusza Zakrzewskiego. Incy- 
dent jego jest bowiem tylko symbolicz. 
nym przykładem stosunków w naszym 
sporcie. 

Tyle „Przegląd Sportowy”. Od siebie 
dodamy, że są to stosunki charaktery» 
styczne dla sportu MIESZCZAŃSKIE. 
GD. 
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WYBORY SAMORZĄDOWE 
W CZECHOSŁOWACJI 
Wybory samorządowe w CZe- 
chosłowacji odbyły się w spokoju. 

ŚLADAMI GEN. FRANCO - 

Gen. Cedilo zupełnie: nieoczeki. 
wanie rozpoczął kroki zaczepne, 
TERROR W PALESTYNIE 


| 


| mokratyczny 


4 


| Zapowiedziane przez Klub De 
zgromadzenie, nı 
którym miał wystąpić prof. Mi: 
chałowicz, ściągnęło do sali śpie* 
waków ogromne tłumy. 
Zgromadzenie zagaja ob. dr. 
Więckowski, który w krótkim 
przemówieniu kreśli obraz obec 


W ostatnich dniach na terenie |nej sytuacji w Polsce. W ponu- 
Palestyny wzmogły się akty ter: |tvch dniach jesieni ubiegłego ro- 
roru. Wczoraj w czasie patrolo-|ku zgraja kombinatorów politycz 


wania arabskiej dzielnicy w Hai- 
fie zastrzelony został policjant a- 
rabski. Ogółem w ciągu ostatnich 
10 dni zabito sześciu Arabów. 
Również wczoraj w kawiarni, po- 
łożonej nad jeziorem tyberiackim, 
eksplodowała bomba, raniąc czte. 
rech Arabów. 


Radio łódzkie 
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6,40 Muzyka. 7.00 Dziennik: poran- 
ny. 7.15 Muzyka, 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.15 Audycja 
dla szkół, 11.40 „Spółdzielczość w 
rzemiośle”. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał, 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Przerwa. 14.00 Marsze i pio- 
senki żołnierskie. 15.00 Literatura 
przez mikrofon. 15.10 Muzyka. 15.27 
Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.30 
Wiadomości go: cze. 15.45 „Z 
pieśnią po kraju“. 16.15 Koncert. 
1650 Pogadanka aktualna. 17.00 
Film przyrodniczy — odczyt, 17.15 
Recital skrzypcowy, 17.50 Pogadan- 
ka sportowa i wiadomości sportowe. 
18,10 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15 Koncert. 18.40 Audycja lite- 
tacka., 18,500 Odczytanie programu. 
79.00 Audycja strzelecka, 19.30 Dy- 
skutujmy. 19.50 Pogadanka aktuai- 
na. 20.00 Koncert rozrywkowy. W 
przerwie o godz. 20.45 Dziennik wie- 
oczorny. 21.40 Nowości literackie. 
22.00 Koncert Orkiestry. 22.50 Ostat 
nie wiadomości, 23.00 Muzyka ta- 
neczna. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Dziś w poniedziałek, o godz. 8.30 
wiecz. i we wtorek o godz. 8.30 w, 
Pagnola „Fanny* w reż. Z. Biesia- 
deckiego, 
TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej w. 
„Małe szczęście Agnieszki“, 
TEATR KAMERALNY 
Występy Teatru Habima. 


SPORT 


DEFILADA 2000 SPORTOWCÓW 
DZRICH 


W ramach otwarcia święta wy- 
chowania fizycznego odbyła się w 
dniu wczorajszym w parku Ponia- 
towakiego defilada stowarzyszeń 
sportowych z udziałem około 2000 
zawodniczek i zawodników. 

W pochodzie wzięła udział liczna 
grupe sportowców TUR:-a i Carta- 


go. z 

‘Jak wiadomo imprezy święta WF 
będą trwały przez bieżący tydzień, 
w czasie którego na boiskach łódz- 
kich odbędą się zawody, i pokązy 
wszystkich gałęzi sportu. 

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 

POLSKI NAD IRLANDIĄ 6:0 

Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie w obecności przeszło 
20.000 widzów rozegrany został mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski Pol- 
ska-Irlandia. Polska odniosła sen- 
sącyjne zwycięstwo w rekordowym 
stosunku 6:0 (3:0). 

Polacy mieli przez cały czas beza. 
pelacyjną przewagę. Bramki dla 
nich zdobyli kolejno: w 11-ej minu- 
cie Wasiewicz, w 30-ej Wodarz, w 
40-ej Piontek, a po przerwie po 4:ej 
min. Piontek, w 12-ej Wilimowski, 
a w 33-ej Wodarz. 


Pobór rocznika 1917 


Dziś w poniedziałek dnia 23 b. m. 
winni się: stawić do przeglądu woj- 
skowego: Przed komisją poborow! 
nr. 1. (Ogrodowa 34) poborowi rocz- 
nika 1917 zamieszkali na terenie . 
komisariatu P. P, po nazwishaci n, 
litery C, D, E, I, 

'Przed komisją :poborową- ur. i 


(AL. Kościuszki 19) poborowi rocz-,czas w nieślubnym 


nika 1817 zamieszkali na terenić « 
komisariatu P. P, o nazwiskach us 
litery L, Ł, M, N, O. 


| 


Romaniyczne przy 


nych szykowała się już do żeru. 
Wówczas powstał nowy bastion do 
walki z zalewem barbarzyństwa. 
Z inicjatywy senatora, prof. Mi- 
chałowicza powstał Klub Demo- 
kiatyczny, jednoczący warstwy 
pracowniczointeligenckie. Inteli- 
gencja rozumie dobrze, że w iz 
bach robotniczych i chałupach 
weijskich znajduje się Polska, a 
nie w pałacach. Rozpocząć nale- 
ży walkę bezwzględną z przywi- 
lejami pochodzenia» i złota. Dg 
żyć należy do tego, aby własną 
pracą i zasługami wybijać się na 
czoło społeczeństwa. 

Metody krzywdy i gwałtu obce 
są Polakom. Pojęcie „raubritte: 
ra“, rozbójnika rycerskiego pow- 
stało gdzieindziej i idea tego „ty 
cerstwa* niech się tam lęgnie i na 
dal. 

Następnie zaprasza ob. dr. Więc 
kowski do- prczydium: ob. Szter- 
lingową, tow. Szewczyka A. i dr. 
'Tomaszewicza. 

Głos zabiera senator prof. Mi- 
chałowicz, przywódca ruchu demo 
kratycznego w- Polsce, owacyjnie 
witany- przez zebraną publiez- 
ność. i : ; 

Mówea wskazuje na sumienie 
obywatelskie, które każe nam w 
ten a nie inny sposób ustosunko- 
wać się do życia. Sumienie to 
wspierane przez intelekt, który 
koryguje nasze postępowanie> Dziś 
na świecie rozgrywają się rzeczy 
doniosłe. Z jednej strony widzi- 
my czerwony absolutyzm z dru: 
giej absolutyzm t. zw. biały, któ: 
ry w istocie rzeczy jest jeszcze 
bardziej czerwony. 

Sumienie obywatelskie da- 
je państwn wewnętrzmą spoistość 
i na tym właśnie elemencie Pob 
ska przez długie wieki gruntowa: 
ła swoją wielkość i swoją moc. 
Nie mając zabezpieczenia w gra 
nicach naturalnych Polska opar: 
ta o rzekę Wisłę, siłą swej we 
wnętrznej spoistości potrafiła 
przez długie wieki być mocar- 
stwem o pierwszorzędnym znacze 
ńiu. 

Dalej poruszył prelegnt sprawę 
wolności myśli * jatotę demokra- 
cji, której cechą zasadniczą jest 
poczucie godności ludzkiej i po- 
szanowanie godności osobistej w 
każdym człowieku. Właściwą zaś 
godność stwarza praca nie słowa 
i pusta deklamacja. Tę godność, 
wynikającą z pracy mieć powinna 
i inteligencja pracująca. lecz in: 
teligencja ta cofa się w swoim 
intelektualnym rozwoju, o czym 
świadczy choćby stan  czytel- 
nietwa i liczba księgarń w Polsce, 
ktira zmniejszyła się do 33 proc. 
Mówca poświęca następną część 
swego przemówienia dziejom Pol- 
ski, opisuje historię Polski od Pia 


` Klubu Demokratycznego w Łodzi 


stów, uwydatnia, rolę Łokietka, 
który wygnany zewsząd z pała- 
ców magnatów, z warstwy chłop- 
skiej, stworzył armię i wywalczył 
poiężną Polskę w chwili, gdy moż 
ni prosiłi o łaskę i pomoc 
obcych  potencyj,  Kreśli na 
stępnie okres Jagiellonów, jako 
idei bratniego współżycia naro- 


dla junaków | 
jako azyl 


19-letni Jan Wojciechowski ska 
zamy został przez Sąd Grodzki na 
6 mies. więzienia, jednak po ogło* 
szeniu wyroku zbiegł z sali sado- 
wej i ukrywał się dłuższy czas, 

Policja w toku zarządzonych 
dochodzeń ustaliła, że zbieg znaj: 
duje się w obozie pracy dla jw 
naków w Legionowie. Wojcie 
chowskiego ujęto i sprowadzono 
do Łodzi dla odbycia kary. 


Z codziennych walk robotników 
id AAA 


STRAJK TRZECH DRUKARŃ 
JEDWABNYCH. jak się dowiadu- 
jemy, w fabrykach: Finster (Dow- 
borczyków 19) T. Buhle (Hipo- 
teczna 7/9), „Pierwsza“ w Rudzie 
Pabianickiej (Staszica 52/54) 
trwa strajk robotników na tle nie 
podpisania przez wspomniane fir- 
my umowy zbiorowej. 

We wszystkich innych drukar- 
niach artykułów jedwabnych, wła 
ściciele - firm podpisały umowę 


dów wspaniałe idee Arian i pol- a ĘĄ 


Zjazd Związku Oficerów 


ski. Potym przyszły powstania 
1931, 48 i 63, potym bohaterska 
walka świata pracy 1905 i 14 w 
imię niepodległości, której to 
walki szermierzem wybitnym był 
Józef Piłsudski. Prawdziwa siła 
Polski i jej moc i trwałość tkwi 
w masach robotniczych i chłop- 
skich, które muszą iść razem z im: 
teligencją polską. 

Mowa senatora prof, Michało* 
wicza została przyjęta  entuzja* 
stycznie przez zgromadzoną. pu 
bliczność. 

Nast. ob. Gallas odczytał *ezo' 
incję, która m. im. głosi: 

„Nie chcemy panoszenia się prywa- 
cji w Polsce. 

Nie chcemy ucisku narodowościowe- 
go, ani wytworzenia obywateli I-ej i ILej 
klasy. 

Hasła demokracji przynosiły nam 
zawsze zwycięstwo a odstępstwo od nich 
słabość i upadek. 

Skupieni przy sztandarze polskiej de 
mokracji, stajemy do walki o ich re 
alizację w imię wielkości Polski. 

Walcząc o siłę wewnętrzną, o potęgę 
zewnętrzną, o wysoki poziom cywili- 
zacyjny ojczyzny nie jesteśmy nacjona- 
listami: 

Stwierdzamy z naciskiem. że w pań- 
stwie uaszym. którego jedna trzecia o 
bywateli jest rasowo lub narodowo nie 
polska, nacjonalizm w swym działanin 
rozsadzającym państwo od wewnątrz, 
zagraża jego spoistości i sile, 

Wierni zasadom polskiej racji stann 
uświęconym przez historię Rżeczypos- 
politej, przeciwstawiamy nacjonalizmo- 
wi zasadę równości wszystkich jej oby- 
wateli, potępiając łączenie  jakichkol. 
wiek rozważań społecznych z pojęciem 
rasy, narodowości i wyznania. 

Hasło t zw: „demokracji kierowanej” 
uważamy za przykrywkę pewnej odmia 
ny absolutyzmu, najzupełniej obcego 
naszemu charakterowi i naszej psychi- 
ce narodowej. Natomiast bndując na- 
szą ideologię na tradycjach doświadcze- 
nia dziejowego i na zasadzie „dobro 
Państwa jest najwyższym prawem* — 
chcemy demokracji silnej, opartej o 
powszechne prawo wyborcze i wyposa- 
żonej w sprężyste organy wykonawcze. 
Silny rząd oparty o szerokie masy spo- 
łeczne, jest koniecznym Polsce nietyl- 
ko dla wydobycia z głębokich pokła- 
dów jej ludn wszystkich tkwiących tam 
wartości i podniesienia w ten sposób 
jej dziejowej i materialnej kułtury, ale 
i dla utrzymania na należytym poziomie 
dzieł najkapitalniejszych, za jakie uważa 
my całość, obronność i nienaruszalność 
naszych granic. 

Niech żyje Polska ludowa oparta o 
szerokie masy pracowników, robotni- 
ków i chłopów, 

Niech w wolnej Polsce rozwija się 
człowiek, najwyższe dobro Świata”. 

Po przyjęciu rezolucji i odegra 
niu- „Gdy naród do boju...“ zgro- 
madzenie zostało zamknięte. 


gody p. Cwajgć 


i awantura przed sądem 


Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi zasiadła 33-let- 
iia Frania Uszerówria, fryzjerka, 

1». .szkała przy ul. Grabowej . 

'lsrarówna żyła przez  piewien 
stosunku z Ry- 
caajgienm. W lipcu ub. roku 
La nalazi sobie zamożniejszą 
grzyjacióbię 1 opuścił Uszerównę, 


RE 


a 
a 


Jutro we wtorek dnia 24 b. m. win|mimo, że miał z nią dwoje dzieci. 


ni się stawić do przeglądu wojskowe 
80: 

Przed komisję nr. 1 poborowi rocz 
nika 1917 zamieszkali na terenie 5 
komisariatu P. P. o nazwiskach na 
litery F, J. 

Przed komisją nr. 2 poborowi rocz 
nika 1917 zamieszkali na terenie 7 
Kkomisariatu..P. P. o nazwiskach na 
litery P, R, T, U, Z. 


„ Nocne dyżury aptek 

Nosy- dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 65, 
W. Groszkowski, 11 Listopada 15, T. 
Karlin, Piłsudskiego 54, R. Rembie- 
liński, Andrzeja -28, J+ Chądzyńska, 
Piotrkowska 165, W. Miller, Piotr- 
kowska 16, G. Antoniewicz, Pabia- 
nicka 56, J. Unieszowski, Dąbrow- 
ska 24a, 
pN 


'rzył się wstrząsający 


W dniu 10 lipca ub. r. przypadł 
termin płatności wekslu na 76 zł. z 
wystawienia Cwajga. Odmówił za- 
płaty, wyjaśniając, że podpis na 
wekslu jest sfałszowany. Badania 
wykazały, że weksle podpisała Usze- 
równa. 


Na rozprawie Uszerówna wyjaśni 
ła, że weksle podpisała, ale na wy- 
rażne żądanie i prośbę kochanka 
Cwajga. 

Cwajg natomiast zaprzeczył te- 
mu, nie przyznał również, by był oj- 
cem dzieci Uszerówny, co oczywi- 


ście wzbudziło pewne powątpiewa- 
nia, 
Sąd Okr. w Łodzi w rezultacie 


skazał Uszerównę na 6 mies, więzie- 
nia. Po wyjściu z sali Uszerówna 
obiła po twarzy kochanka i czekała 
na „dalszy ciag“, na ulicy, wobec 
czego Cwajg przezornie przeczekał 
dłuższy czas w gmachu sądowym, 


Kłótnia dziewczynek o piłke 


Onegdaj późnym wieczorem zda 
wypadek, 
w domu przy ul. Pi. Bałucki 3. 
Między dwoma dziewczynkami te- 
go domu 5-letnią Salą Frydman 
i 5-letnią Małką Sochaczewską 
wynikł spór o piłkę. Gdy dziew- 
czynki -znajdowały się na wyso- 


kości 3-go piętra klatki schodo. | 


wej, Frydmanówna, usiłując: ode: 
brać Sochaczewskiej piłkę, po- 
pchnęła ją tak silnie, że ta przez 
barierę 3-g0 piętra runęła w dół, 
odnosząc ogólne obrażenia ciała, 
złamanie podstawy czaski i wy- 
lew krwi. Przybył dekarz pogoto- 
wia, który opatrzył będącą: w bez- 


| 
| 


W dniu wczorajszym odbyła się 
z okazji dorocznego zjazdu dele- 
gatów kół okręgu łódzkiego Zw. 
Oficerów Rezerwy w Wieluniu 
wielka manifestacja na cześć ar: 
mii. 

Na zjazd ten wyjechał z Łodzi 
p. wojewoda ' Józewski i dowódca 
Okręgu Korpusu gen, brygady 
Thomme, 

Po defiladzie uczestników zjaz- 
du oficerów rezerwy i organizacyj 
społecznych m. Wielunia odbyło 
się uroczyste otwarcie zjazdu. 

Na początku < uroczystości od- 


Przed sądem w Wieluniu stanął 
dnia 18 b, m. ob. Józef Balcerzak, 
prezes woj. komitetu Str. Ludowe- 
go, członek N.K.W., oskarżony 
z par. 170 K. K. o rozsiewanie 
fałszywych wiadomości mogących 
wywołać niepokój publiczny. 

Akt oskarżenia zarzucał ob. Bal 
cerzakowi, iż na zgromadzeniach 
opowiadał o pacyfikacji po wypad 
kach sierpniowych, © nędzy wsi, 
e tym, że obszamicy i przemy: 


W. związku majstrów odbyło się 
zebranie miajstrów zakładów Wi- 
dzewskiej Manufaktury, poświęco 
ne omówieniu sprawy propozycyj 
wysuniętych przez firmę. w kwe- 
stii płac majstrów tak zwanych 
prowizyjnych od-produkcji. 

W wyniku dyskusji zebranie od 
rzuciło propozycje firmy i wobec 
pozostawienia zarządowi wolnej 
ręki pozostawiono, że proklamo. 
wany ma: być -strajk majstrów, o 
ile firma nie zgodzi się na podnie- 
sienie warunków płac majstrów, 

* 


- kod 

Równocześnie odbyło- się zebra- 
nie, majstrów sekcji wykończalni- 
czej, na-którym omawiano sprawę 
zawarcia układu zbiorowego ogól 


W dniu wczorajszym o godz. 
16.30 dokonano zuchwałego wła- 
mania do mieszkania kupca Fi. 
szla Zandmana, zam. przy ul. Po 
morskiej 5. Mieszkanie Zandmana 
pozostawało od dwóch dni. puste, 
gdyż domownicy wyjechali na lei 
nisko do Kolumny, Wczoraj do 
zorca domu zauważy) przed bra. 
mą dwóch podejrzanych. osobni- 
ków i zameldował o tym przecho- 
dzącemu posterunkowemu. Na wi 
dok policjanta osobnicy ci. czmy- 
chnęli w stronę, Placu, Wolności. 
Zaalarmowana o wypadku policja 
przystąpiła do rewizji klatki scho 


śpiewany został hymn państwowy, 
po czym przemówienie wygłosii 
prezes Zarządu okręgu łódzkiego. 

Następnie nastąpiło odczytanie 
referatu ideowego przez wice- 
prezesa Zarządu okręgowego kpi. 
Kowalskiego. Wreszcie po uchwa* 
leniu rezolucji wysłano depeszę 
hołdowniczą do Głowy Państwa 
Polskiego, 

Po wspólnym śniadaniu, przed- 
stawiciele władz zwiedzili szereg 
obiektów użyteczności publicznej 
i późnym wieczorem przyjechali 
do Łodzi, 


Prezes Str. Ludowego ob. Balcerzak 
uniewinniony przez sąd 


słowcy wywożą miliony zagranicę 
itp, 

Obrońca ob. Balcerzaka, ob. 
Łuczkowski obalił akt oskarżenia, 
przedstawiwszy sądowi szereg 
pism oraz interpelacje sejmowe 
oświetlając niedolę wsi, a zwła- 
szcza sierpniowe wypadki oraz 
późniejsze zajścia. 

Sąd wziął pod uwagę wywody 
obrońcy i przedstawione doku- 
menty i ob. Balcerzaka uwolnił od 
winy i kary, 


Majstrowie zapowiadają strajk 


nego między związkiem majstrów 
fabrycznych j przemysłem. 

Ponieważ akcja prowadzona o- 
statnio przez przedstawicieli Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej rów- 
nież żadnego rezultatu nie przynio 
sła, a ostatnio została całkowicie 
przerwana, postanowiono prokla- 
mować strajk demonstracyjny o. 
gólny jednodniowy w całym prze- 
myśle włókienniczym. 

Uchwała może być zrealizowa- 
na dopiero po uchwałach maj- 
strów w dalszych sekcjach a więc 
pończeszniczej, włókienniczej, prze 
dzalniczej i t. d. Zebrania maj. 
strów tych sekcyj odbędą sie w 
okresie bież tygodnia. 


'Dwai sprawcy 
zuchwałego włamania ujęci 


dowej. W chwili gdy posteriinko- 
wi znajdowali się naprzeciw 
drzwi Zandmana wyszii z miesz 
kania dwaj osobnicy, którzy na 
widok policji cofnęli się z powro 
tem. Policja wiarg'eła du miesz 
kania, aresztując dwóch złodziei: 
Zajzela Żebrowskiego, Wolbyt: 
ska 14 į Luzera Bergeńwalda, Lu- 
tomierska 17, W mieszkaniu spa- 
kowana była już garderoba i bi- 
żuteria, znaleziono również tomy 
i narzędzia złodziejskie, Areszto- 
wanych złodziei policja oddała: do 
dyspozycji sędziego śledczego, 


| 


, | przeciwko 


zbiorową w myśl której robotni- * 
cy uzyskali 10 proc. podwyżki 
płac. l 
ZATARG W FABRYCE TASIE- 
MEK. W fabryce tasiemek Patt- 
berga, przy ulicy Kopernika 3, wy 
buchł zatarg z robotnikami na fie 
niehonorowania przez pracodaw- 
cę stawek w myśl obowiązującej 
umowy zbiorowej. Powiadotnio= 
ny o tym zatąrgu inspektor pra- 
cy 13-go obwodu inż. Skusje- 
wicz zwołał w tej sprawie konfe- 
rencję na jutro, t. j. na poniedzia 
lek dnia 23-go b. m. 
ZEBRANIE MAJSTRÓW 
W SPRAWIE UMOWY, 
ZBIOROWEJ 
Dziś, w niedzielę, daja 22-go 
maja r. b. w lokalu przy ulicy Że- 
romskiego 74, odbędzie się walne 
zebranie majstrów fabrycznych. 
Na zebraniu tym mają być powzię 
te odnośne uchwały w. sprawie 
dalszych rokowań z przemysłow= 
cami oraz udzielenia pełnomoc= 
nictw dla delegatów. na konferen= 
cię z udziałem naczelnika Prenie= 
ta, która ma się odbyć. w przysz= 
lym tygodniu. vA 
Jak wiadomo,. dotychczasowe 
rokowania w sprawie zawarcja 
umowy zbiorowej pomiędzy, maj- 
strami fabrycznymi, a przemysłem. 
włókienniczym, nie dały rezultatu 
i przeniesione zostały na teren Mi 
nisterstwa Opieki Społecznej... 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
UMOWY ZE ZDUNAMI I KOWA 
LAMI, Jak już donosiliśmy, zrze- 
szenia kowali i zdunów w Łodzi 
wystąpiły pod adresem  swycit 
pracodawców z żądaniem zawar. 
cia umowy zbiorowej, która by re 
gilowała warunki płacy i pracy 
w tych rzemiosłach. yy 
Między innymi zduni i kowale 
domagaja się podwyżki płac o 25 
oc. 

Na skutek interwencji zrzesze- 
nia zdunów i kowalów, Okręgowy 
Inspektorat Pracy wyznaczył w tej 
sprawie konferencję na dzień dzi- 
siejszy t. j. na poniedziałek dnis 
23 b. m. 


DZIŚ KONFERENCJA W SPRA 
WIE ZATARGU w FABRYCE 
PATTBERGA. W dnin dzisiej. 
szym odbędzie się konferencja w 
Inspekcji Pracy w sprawie: zlikwi 
dowania zatargu powstałego w f 
bryce tasiemek i  sznurowądeł 
Emila Pattberga przy ul. Koper- 
nika 5. PN 
Zatarg we wspomnianej. firmie 
wybuchł na skutek nie honorowa- 
nia umowy zbiorowej i uchylania 
się od płacenia stawęk swoim ro- 
botnikom. Pora: 

Sąd grodzki w Łydzi 1ozpatrywał 
wczoraj charakterystyczną sprawę 
niejakiemu Zygmuntowi 
Bednarkowi. Tło sprawy przedsta- 
wia się następująco: 1 

W dniu 10 lutego r. b. w przedzią= 
le II klasy pociągu zdążającego z 
Koluszek do Łodzi jechał Zygmunt 
Bednerek w towarzystwie kilku osób 
oraz urzędnik pewnej instytucji w, 
Łedzi, Stefan Andrzejczak. 

W pewnym momencie Bednarek 
oświu!rzył pod adresem  Andrzej- 
cz, że jest Żydem i za dużo miej 
seu zajmuje w wagonie. W pierwszej 
chwili Andrzejczak udawał, że nie 
słyszy ale gdy uwagi Bednarka stas 
ły się coraz częstsze i dokuczliw= 
sze, Andrzejczak zwrócił mu uwa» 
gẹ, by zachował się spokojnie. Na to 
Bednarek obrzucił Andrzejczaka gte 
kiem wyzwisk. Obrażony pasażer ną 
dworcu Łodź - Fabryczna zwrócił 
się do posterunkowego, by wylegity 
moważ Bednarka. A=" 

W dniu wczorajszym Bednarek za 
siadł na ławie oskarżonych: Oskar- 
żony tłumaczył się, że był pewny, 
z ma do czynienia z zydem. Sąd ska 
zał Zygmunta Bednarks na ? tygo- 
dnie areszt. 


-KINO 


TON“ 
33 
KOPERNIKA 16 
Tel 140-72 


Dziś prezentujemy 3 czołowe gwiazdy exranu 


wczoraj” 


| BARBARA STANWYCK — JOHN BOLES i ANNE SHIRLEY 
* w dramacie życiowym, potężniejszym niż „Boczna 


mica” i „Zaledwie 


„WZGARDZONA” 


Reżyserował 


KING VIDOR. 


Tematem filmu jest życie... opuszczo nej kobiety, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA“: 
Cegielniana 2. Tel, 107-34 


Początek seansów o godz. 4-ej p. p. 


nadziejnym stanie Sochaczewską. w soboty. niedziele i święta o g. 11. 


Odbito w druki „iokotnika*, Warecka, | 


Po raz pierwszy w Łodzi WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 7 
Cuda odwagi i brawury... 100% sensacji i emochH.. Niebywałe męstwo, 
Oto atuty bohaterów dzikich stepów p. t. 


„OBROŃCY RIO GRANDE" 


w roli gł. niezwyciężony cowboj 868 BAKER 


Zm 


Durbin V filmie 


Następny wielki podw. progr. 1) Oddział Śmiałych, 


w powita was słodkim uśmiecnem i piosenką ulubienica wszys 


ich słu i ona jedna 


2) Więzy Miłości 


